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wy obowiązujące; wierny wtem maxymie, którą 
wziąłsm sobie za godło: te  powinnością jest oby­
watela stosować się do ustaw obowiązujących', a 
prawem jego szukać ich ulepszenia.

nie osobiste mogły się wydobyć z tej solidarno­
ści. Wyborca delegowany ze wsi na radę wielkiej 
gminy, będzie koniecznie głosował w dncbu w|i 
swojej, a wszyscy ezłoukowic tej samej wsi nie 
głosowaliby od niego odmiennie, gdyby b$li zawe­
zwani do wyborów. Co więcej, delegowani wsti- 
stkieh wsi okręgu głosować będą prawdopodobnie 
w tym samym ducbji; z czego poznać, że przypu­
szczenie wielkiej liczby wyborców włościańskich 
utworzyłoby zgromadzenie prowineyonalne złożope 
z wielkiej większości chłopów. Wybory klasami 
dostarczyły na to dowodu.

Jakiż ztąd rezultat pracy zgromadzenia? Ze za­
chodzi wielka trudność w złożeniu biór i komisyj, te  
same rozprawy sejmowe idą słabo, że glosowanie 
nie polega na zrozumieniu, jednem słowem, te 
sejm nie może w żsden sposób spełnić swojego
zadania. niQ{, w  „u-â Jnl T l i o b o f l ł  T i

Skoro oświata zrobi widoczne postępy po wsiaob, 
skoro młode pokolenie przejdzie całkowicie przez 
szkoły, przynajmniej przygotowawcze, wtedy bez 
wątpienia nie będzie niebezpieczeństwa w rozsze 
. zenia prawa wyborczego, a nawet nie zajdzie ża­
dna yv tem trudność. Dość będzie, aby zgromadzę 
nie prowineyonalne uchwaliło za sankcyą rządu 
pizypuszczenie tylu a tylu wyborców włościańskich 
do kół wyborczych.

Wypada jeszcze okazać, jak dalece system de- 
pntacyi za pośrednictwem wielkich gmin uprościł­
by wybory. .

W tej chwili istnieje w Austryi trzy a nawet 
cttery rozmaitych rodzajów cial wyborczych, dla 
pdbywauia wyborów deputowanych prowincyonal- 
oych. Ciało wyborcze miast wybierające swoich de­
putowanych; ciało wyborcze większej własności dla 
wybrania swoich deputowanych; zgromadzenie na­
przód włościan celem wybrania wyborców drug e- 
go stopnia; nakoniec ciało wyborcze tych wybor­
ców dla zamiauowania swoich deputowanych. W 
naszym systemie nie byłoby nic więcej, jak  wybqry 
bezpośrednie z rad wielkich gmin.

Nakouiec niechaj mi wolno będzie nadmienić, 
że zespolenie czynności gminnych z mandatem 
wyborczym, otoczyłoby radę wielkiej gminy pewną 
aureolą powagi .bardzo zbawiennej w epoce, gdzie 
u żucie powagi tak dalece zachwianem zostało.

Możeby nienależalo zaniedbywać podnoszenia 
ducha gminnego, dla pokonywania zarówno egoi­
zmu indywidualnego, jak i humanitarnego pan}e-

aukwobowous a) siolws i A13. Trzeci paragraf tłumaczący utworzenie rady 
gminnej, jedoą tylko nasuwa uwagę; mą ona 
związek ze zmianami, jakieby projekt naaz spro­
wadził w wykonywania praw wyborczych obecnie 
obowiązujących. Nie sądziłem, aby mj wypadało 
brać ua wzgląd prawa absolutne, lecz po proStu. 
ustawy konstytucyjne dziś istniejące.

Nadmieniam naprzód, że żadna zmiana nie śsie- 
śnia tu praw wyborczych wielkiej własności; dro­
bne tylko gminy wiejskie otrąciłyby kilka głosów 
wyborców drugiego stopnia. Natomiast wszyscy na­
czelnicy rodzin głosowaliby bezpośrednio w wy­
borze delegowanego do rady gminnej, czyby łeu 
delegowany był naczelnikiem wsi, czyby też po­
zwolono drobnym gminom uczynić wybór dele 
gowanego specyalnego do wyborów, na deputo­
wanych. naiam i i t>b ebiiw^suesi vdvboT tu.

Możeby nawet możaa się posunąć aż do wy­
brania delegowanym adjunkta naczelnika wsi, w 
taki sposób, że w wyborach każda wieś byłaby 
reprezentowaną przez dwóch wyborców: naczelni­
ka wsi i specyalnego delegowanego, a oba wy- 
szłych z bezpośredniego wyboru naczelników ro- 
jM r.d  , ’ „ , isbcdtią < ejpąjlaau sśosiad I ni*

Zatrzymuję się tutaj, czując dobrze, że wiele 
kwestyj nie zostało dotkniętych, a między innemi 
to wszystko, co się tyczy posiadaczy małych ma­
jątków nienałeżących do klasy wieśniaczej; wszy­
stko co się tyczy przypuszczeuia zdolności umy­
słowych, urzędników, księży i wiele jeszcze innych 
ktiestyj. Musiałem poprzestać na tym zarysie, bio­
rąc za punkt wyjścia stan rzeczy istuiejąoy i neta-
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t  Po parotygodniowej panzie, zapełnionej pra­
cami komisyjnemi, Izba poselska miała w zeszłą 
sobotę publiczne posiedzenie, odsnacsająoe się obfi­
tością wniesionych na porządek dzienny przedmio­
tów. Pięcia ministrów było na niem obecnych, mię­
dzy nimi Lr. Bismark. Try bony przeznaczone dla 
publiczności były przepełnione. Zapisuję krótkie mi 
słowy przebieg! obrad, podnosząc przedmioty, ma­
jące ogólniejsze znaczenie.

Prezes zawiadomił najprzód Izbę, że śledztwo 
sądowe wytoczone przeciw dwom jej członkom 
zostało na czas posiedzeń sejmowych zawieszone. 
Jest to zadosyćuczynienie jednemu z przepisów 
objętych • artykułem 84l ustawy konstytucyjnej. 
Jakby przez ironią losu zdarzyło się, że toż po­
tem następujący przedmiot obrad dotyczył naru­
szenia innego przepisu tegóż samego artykułu 
konstytucyi. Był nim wniosek, podpisany przez 
162 posłów, odnoszący się do wiadomej ju t czy­
telnikowi decyzyi najwyższego trybunału; wniosek 
protestujący przeciwko tejie. Chodziło w tym ra­
zie dopiero o oznaczenie sposobu traktowania 
wniosku tego przez Izbę. Wnioskodawca Hoverbeck 
jest tego zdania, że wniosek powinien być przez 
doraźne, to jest, przez bezpośrednie obrady roz 
itrzygnięty, po wysłuchaniu ustnego sprawozdania. 
Jedni posłowie radzili gruntowniej się nad nim 
zastanowić i przesłać go do komisyi. Drudzy u- 
ważali to sa rzecz zbyteczną, bo rzecz jasna sama 
przez się. Zdanie to przemogło, wielka większość 
Izby oświadczyła się za niem. Zapewne więc jut 
na przyszlem posiedzeniu Wniosek stać będzie na 
porządku obrad. Postawiono zarazem poprosić mi­
ni <tra sprawiedliwości, aby był obecnym aa tem 
posiedzeniu.

W kwestyi tej jedna tylko okoliczność zastana 
wia, że deeyzya trybunału wraz z motywami swe 
mi nie jest dotąd nikomu znana, i nawet sam mi­
nuter sprawiedliwości oznajmił Izbie, że jej nie 
zna, bo mu dotąd nie była przez trybonał dorę­
czoną. Członek trybunału Seokendorf, który był 
referentem w tej sprawie i miał zapadłą decyzyą 
umotywować, zrzekł się podobno tego zaszczytu; 
należał bowiem do tych członków, którzy pozoztali 
w mniejszości Czyby miano powziąć jakie skru­
puły co do zapadłej decyzyi, i wstrzymać jej o- 
głoszenie, zadawalając się proetem zakomuniko­
waniem jej sądom ? Wątpię.

Nastąpił potem wniosek, wychodzący z łona 
frakcyi katolickiej, dotyczący wystóso wania adre- 
n u  do króla w celu położenia końca konfliktowi 
wewnętrznemu, mianowicie dalszemu przeciąganiu 
się rządu bezbudletowego. Postanowiono i ten wnio­
sek rozstrzygnąć przez dorszowe obrady. Poseł 
Oneist mianowany został w sprawie tej referentem. 
Wniosek jest dobrze opraoowany. Mimo to nie 
będzie zapewnie miał za sobą większości Izby.

Dalej stało na porządka obrad parę interpelacyj, 
które odłożone zostały do przyszłego posiedzenia.

Potem ministrowie wojny, finansów i sprawie­
dliwości przedłożyli Izbie .projekt* do praw, za­
powiedziane mową tronową. Najważniejszym z nich 
jest projekt do prawa, dotyczący powiększenia ma­
rynarki praskiej. Minister wojny w przemówienia 
swojem odwołał się do patryotyzmu Izby, wzywa­
jąc ją, aby w kwestyi tej zapomniała o swem u- 
•posobieniu stronniczem. Słowa to wołającego na 
paszczy, które na ustach członków opozycyjnych 
ironiczny tylko uśmiech wywołały. Wszakże wnio­
sek przesłany został dla gruntownego rozważenia

niemi do porządku dziennego. Wolelibyśmy 
pierw sze, powiemy otwarcie. U patryw a i y-

miq. Daruj więc, że dłużej bawić nie mogę.
Kobieta tą  była tak upojona swem szczęśc cm, 

że nie domyśliłaiśię niczego. Ani nagła zmiana Tuej 
twarzy, ani bladość śmiertelna, adi pomięszduie, 
ani to prędkie oddalenie się, ani wreszcie zimne 
pożegnanie, nic zgoła nie naprowadziło ją  na (do­
mysł. 1 Y.bow<(w mhJ
,»s\aw Liczę na pana — rzekła żegnając mię — 
że wrócisz-na wesele mej córki.

Ukłoniłem sic nic nie dodawszy, i odszedłem.
O jakże smutno było mi wracać tą  samą drogą, 

która szedłem przed parą godzinami tak ułny, tak 
wierzący, tak szczęśliwy! Gniew, i rozpacz, nąwał 
myśli i uczuć miotających mną^i budową mineb 
marzeń, jak rozhukana fala szczątkami rozbitego 
okrętu, niosły mię, pędziły aż do wrót mego mie­
szkania.: Oskarżałem sam siebie o niedołężny o- 
bronę- własnego szczęścia; wyrzucałem sobie tchó­
rzostwo: i już miałem zamiar wrócić do Granges i 
oświadczyć pani La Varenne, że kocham jej córkę, 
•ŻC mam wzajemność, że sam Bóg dał mi prawo 
do niej, i że tylko ż życiem można mi ją  wydrzeć; 
atoli przestąpiwszy próg mojego domu, znalazł­
szy, się u s ie b ie ... zawołałem: O biedny moj 
domku, upiękniłem cię * takiem zamiłowaniem, 
przerobiłem w rajskie gniazdeczko, że jeszcze dziś 
rano widziałem w 'tobie\jprcybytdk rozkoszy ś we­
sela, czemże mi teraz jesteś? Nić znam cięj me 
poznaję I Wszystko wydało mi się takie nędzne 1 
a ja  sam taki biedny, wydziedxiczfrnyd Straszny to 
i nagły upadekl ruina szczęścia 1 cv*i

A pobłąkawszy się jak Pokutująca dusza z. po­
koju €0, pokoju, zaszedłem nareśzcić do apartamen­
tu przeznaczonego dla Teresy. i zaraz- stanęła 
mi przed oczyma, lecz nie w tych miejscach, tylko jak 
pani hotelu paryskiego, lub pani zamku nad brze-

łagodnym jfietaniwcisym. f t rśłnła»,$eś już dawno 
wyjechał. > dcfijjfarmę nidlnahz‘czego. Wyjeżdżaj, 
wyjeżdżaj! Jipdzin .z teiĄ» }pp>£ł, \  n i ą j i  dla 
ciebie. — Nie wyjadę! — zawołałem .— me wy- 
jńdę,’! póki jej ihezobaeżę:1 'S^jćśźczd różne 
rzeozy ,, których jąj pie .powiędnąłem, a które 
powiedzieć muszg choćby raz w Życiu. Powiem, 
że ją kocham, że trącąc ją  wszystko tracę, że 
była moją dnszą i życiem. Pani tak dobra je­
steś, ulituj się nade mną i nie odrzucaj tej 
prośby. Jutro wieczorem będę nad brzegiem sa­
dzawki, Pani przyprpwadzisz tam Teresę, uszczę­
śliwisz mię raz ostatni, i błogosławiąc cię, odda
Ig s»ę.VBl0|  4„; „(jłhnde* aśsa 

Nie czekając jej odpowiedzi, zostawiłem ją  i u- 
ciekłein.
A — Czy mniemasz, że te dziewczęta przyjdą ?... 

~  Mniemam; przynajmniej tak się spodziewam. 
— A ja — rzekł pułkownik — nie spodziewam 

się, ale pewny je s te m .... , w
Poczem mruknął do siebie pół głosem: a zatem 

U sadzawki będzie ostatnie pożegnanie między nie­
mi... u sadzawki, przy zachodzie słońca, pod wierz-
baminao w i siaoiwś m iao aa sla aiidoT ?

I zadumał się głęboko, tak głęboko, że Paweł 
nie śmiał budzić go z tej zadupyl 

W krótpą potem pożegnali się, ułożywszy mię­
dzy sobą, że po jutrze zejdą , się znowu. Napróżuo 
Paweł usiłował zatrzymać Pułkownika na noc u 
siebie, napróżno przekładał chłodne powietrze i 
spóźnioną godzinę — pułkownik nie dał się upro­
sić i w myślach pogrążony poszedł drogą wiodą­
cą do miasteczka.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Część literacko -artystyczna. 
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do osobnej komisyi, a nie do komisyi budżetowe 
jak  opozycja żądała.

Ostatnim przedmiotem obrad był wniosek Vir 
chowa, dotyczący Lanenburga. I ten przedmiot jest 
jaż  cz) telnikom znany. Hr. Bismark po kilka razy 
głoB zabierał, broniąc stanowiska rządu. Nad 
remnie Izba większością 251 głosów przeciw < 
przyjęła wniosek, to jest, nchwaliła, że rząd obo 
wiązany jest kwestyą dotyczącą, aby była prawo 
mocną, przedłożyć do potwierdzenia Izbom sei 
mowym. ,4* *H “ " P ™  , w  łdgnA  i

P m ryA £4  lntego.

Wiadomość o napadzie ochotników amerykań 
skieb na Bagdad sprawdziła się. Podjęli się go ur­
lopowani marzy di pod wodzą ochotniczego jenera­
ła Crawforda. Marszałek Bazaine posłał zaraz 300 
Francuzów pod Bagdad a margr. de Montboloa 
zaniósł reklam acje przeciw powolności jenerała 
amerykańskiego Weitzla dowodzącego nad gran 
cą. Gabinet wasbingtoński zasłania się to niewia 
domością, to rozkazem danym przez siebie nkara 
nia winnych. Gabinet washingtoński będzie się 
zawsze tłómaczył; ale ochotnioy będą robić swoje 
i on ich niezawodnie nie powstrzyma ety z niemo­
cy, czy z niechęci. Rząd francuski jest na to przy 
gotowany, i chodzi ma tylko, aby gabinet washing 
toński nie dał się  wciągnąć w jaw ną wojnę. An 
glicy, co znają śmiałość a  zarazem baczność Ame 
rykanów, nie sądzą, aby przyszło do tego. W Cie 
le prawodawcsem zaszła amiana pod wgzlędem 
sprawy meksykańskiej. Ogromna większość, aby 
poprzeć okłady prowadzone z Ameryką, chce o- 
świadczyć wyraźnie w adresie, ie  Francya nie 
może opuścić Mexykn bez otrzymania rękojmi dla 
swych interesów. Czyn ten Izby posłały Cesarzo­
wi tak wewnątrz jak  zewnątrz Francy!

Koła polityczne czytają artykuł przypisywany 
ks. Joinvillowi o dyplomacyi i marynarce rosyj 
skiej, który rznca światło na biegły i nieskrnpn 
latny charakter dyplomacyi petersburskiej. Arty 
kał ten wytłómaczył i poparł do pewnego stopnia 
politykę Napoloona III w Mexykn i jego nieczyn- 
ność w Europie. Jeżeli jest oa rzeczywiście pióra 
wzmiankowanego antora, Cesarz może sobie po­
wiedzieć, że w chwili najtrudniejszej swego panowa­
nia odbiera usługi od jednego z książąt Orleań 
skich, swych głównych nieprzyjaciół. Examiner 
zajmuje się tym artykułem, ale jak  zawsze, misty 
cenie. Anglicy nie chcą się przyznać do niebez 
piecze Ast w, które im gro tą  w Azyi.

Sprawa mexykaAska może zużyć rząd franca 
ski i Cesarza. Jeżeli nie skończy się prędko, spra 
wy europejskie będą leżeć odłogiem i Rusya bę 
dzie mogła grasować bezkarnie w Polsce. Dzień 
niki petersburskie odrzuciły z oburzeniem wiado 
mość, te  dwa dwory miały ofiarować pośredni 
ctwo w nieporozumieniu zaszłam między Rosyą a 
Rzymem. Bar. Meyeadorff ma być jednak odwoła­
ny z Rzym a. Mówił wczoraj o tern w senacie ar­
cybiskup paryski. Francya, dawniej tak skora w 
sprawie syryjskiej, ani trndni się nowem powsta 
uiem Karama i zostawia przywrócenie pokoju sa 
mym Turkom. Owa komisya sanitarna, o której 
tyle mówiono, nie zebrała się dotąd wStambide, 
i wątpią, aby jej roboty mogły być skuteczoe, 
cholera bowiem rosyjska jest niebezpieczniejszą 
niż wschodnia: cholera wschodnia pokazała się 
gwałtowną tylko w Marsylii; w reszcie Franeyi 
była oieznaczącą.

Książę Napoleon nie chce stanowozo wrócić do 
prezydenoyi wystawy. Cesarz myśli ją  powioriyć 
Cesarzowej. Może to być krok polityczny. Cesa­
rzowa może sprowadzić do Paryża wiela książąt 
następców tronu. Podniesie to majestat Cesarstwa 
i zabawi Paryż, ale czy zagoi rany Europy i u- 
twierdzi pokój drogą kongresu, o czem dawniej 
marzono? tego nikt nie przypnsseza. Ograniczenie 
się do polityki wystawowej byłoby rzeczą smutną.

W księdze niebieskiej jest wzmianka o powię­
kszeniu się liczby wychodźców we Franeyi i su 
mach dawanych im z tytułu zasiłku. Księga żółta 
napomyka, że prowadzenie się wychodźców jest do­
bre. Dzięki rządowi za to świadectwo. Kto broni 
naszego honoru, jest naszym przyjacielem. Trzeba 
oddać sprawiedliwość, że pod Cesarstwem Polaey 
przestali być szkalowani w sztokach teatralnych, 
jak  się to działo za L. Filipa i rzeczpospolitej. 
Cenzura temu się sprzeciwia. Szkalowania czysto 
polityczne Rochejaquelinów, Boissierów, Girardi- 
nów są mniej ważne, bo nie dotykają charakteru 
nsrodfl.

Izby wybrały komisyą adresową. Tego roku p. 
Schneider nie chciał należeć do komisyi Ciała pra­
wodawczego. Wybrany został w jego miejsce p. 
de Cassaguao. Oa to zapewne napisze adres. W to- 
kn rozpraw nad adresem , rząd będzie się starał 
w imię patryotyzmn skrócić mowy mające na celu

politykę zewnętrzuą, której trudno wytłómac»yć, 
Izba zapewne do tego się przychyli. Thiers i opo 
zycya myślą rzucić się głównie na budżet.

Mówią znowu, że ks. Persigny ma wystąpić . 
broszurą. Gdyby to było prawdą, praca jego mo 
głąby dziennikarstwo ożywić.

Wszystko tu znajduje się w stanie stagnacji 
politycznej i moralnej. Tylko intoresa materyalne 
idą górą. Bogactwo Franeyi wzmaga się; Paryż 
wali się dalej i przestawia; municypalność bnrzy 
teraz domy na bulwary i ulice, które połączą z No 
wą operą Teatr franenski, dworzec kolei północne 
i Bramę tryumfalną. Jest to dzieło kosztowne, a i 
użyteczne. Nowa opera jest już okrywana dachem 
Kończy się przebudowanie nadsekwańskiego skrzy 
dła Tnilleryów. Nowy styl, który w tej pracy przy 
jęto, jest wykwintny, zbytkowy. Jeszcze kilka lat, 
a Paryż stanie się stolicą najwykwintniejszą w 
świecie, stolicą nie już zachodn, jak  tego chcis 
Cesarz, lecz świata. Ale, czy patrząc na to, co s: 
dzieje wewnątrz, hipoteka tej stolicy będzie mo­
gła być pewna?

Indepśndance, która przychodzi teraz regularnie 
pisze ostrożniej niż dawniej.

K r a k ó w  8 lutego. Najwyższem postanowię 
uiem z dnia 3 lntego b. r. N. Pan zamianowa 
Wincentego Cbitrego Freiselsfelda, tytuł i charakter 
radcy namiestnictwa piastującego referenta ko 
misyi krajowej lwowskiej do uwolnienia grunto 
wego i uregulowania stosunków włościańskich, rac 
cą namiestnictwa extra statnm przy namiestnictwie 
lwowskiem.

W i e d e ń  7 lntego. W dnia wczorajszym od 
były się pod Pesztem na połach „Rakos* zwanych 
tuanewra taktyczne w obecności N. Pana, w kt<! 
rycb wzięły udział garnizony Pesztu i Budy poc 
dowództwem Imp. Raminga. N. Pan przyjechawsz; 
przed frontem wojska dał znak do rozpoczęcia 
manewrów, które przeciągły się do południa. Nie­
zmierzone okiem tłumy ludu przypatrujące się 
świetnemu widokowi, witały N. Pana za przyby­
ciem i przy odjeżdzie okrzykami pełnemi unie­
sienia.

Tegoż dnia w południe odbywało się posiedze 
nie Towarzystwa literackiago istaiejącego pod na 
zwą .Towarzystwo literackie Kisfaludego". W prze 
mówieniu swem prezes Towarzystwa Toldy wy­
nurzył wdzięczni ść N. Pani za opiekę, której u 
życzą językowi węgierskiemu. Ustęp ten przemó 
wienia wywołał znowu entuzjastyczną owacyę.

Wieczór o godzinie 9 '/4 NN. Państwo przybył 
na „bal obywatelski". Po półgodzinnem pobycie 
zwiedziwszy wspaniale ozdobione sale, para mo 
oarsza opuściła licznie zgromadzone mieszezzń 
stwo, udając się na bal do hr. Karolyego.

— We środę miało się odbyć posiedzenie izby 
poselskiej w Peszcie, na którem wydział wyzna­
czony do ułożenia projektu adresowego miał ta 
kowy izbie przedłożyć. Jakoż wydział rzeczywi 
icie w dniu wczorajszym dokonał swej pracy, pod 
ąwszy nieznaczne zmiany w elaboracie Deaka 

atoli postanowił zarazem w ostatniej już chwili, 
aby przedłożenie izbie projektu nie we środę, lecz 
dopiero we czwartek nastąpiło. D om yślają się, iż 
zwłoka ta spowodowaną została rokowaniem z mi 
nisterstwem w przedmiocie dyskusyi nad adresem
i dók Tauuja której jakie takie zawdzięczamy szcze 
?óły o brzmienia projektu adresowego, upewnia 
pouownie, iż tikow y nakreśli tylko w głównych 
zarysach zapatrywanie się reprezentacyi krajowej 
na pojęcie i tryb traktowania spraw wspólnych 
W szczegóły wda się dopiero drugi adres do ko 
rony, wystosowany wyłącznie w tym przedmiocie 
a|ułożony na podstawie elaboratu, który izbie przed 
łoży wydział wyznaczony do określenia i wyszcze 
gólnienia spraw wspólnych.

— W trzech tylko sejmach, o ile dotychczas wia­
domo, to jest w górno-austryackim, w doluo-au- 
stryackim i w styryjskim komisarze rządowi złożyli 
równobrzmiące oświadczenie, iż zamknięcie tego- 
roozoej kadencyi nastąpi najdalej w dniu 15 b. m.
< dyby rzeczywiście do tego terminu nie nastąpiło 
zamknięcie innych sejmów w krajach koronnych 
niemieckich, wniosek leżałby jak  na dłoni, iż zam­
knięcie owych trzech sejmów wywołane było po­
budkami politycznemi, ile ie  przodknją one w o- 
posycyi anti-rządowej.

Pod wpływem może tego przekonania, iż zam­
knięcie następuje z pobudek politycznych, niejako 
ta  karę, sejm dolno-austryacki ja k  niesforne dziec­
ko nie pomija żadnej sposoboości, aby niezado­
woleniu swemn w słowach przynajmniej pofolgo­
wać, obsypując teraźniejsze miaisterstwo gradem 
zarzutów. Na posiedzenin wtorkowem petycya 
gminy miasta Wiednia względem obniżenia census 

a wyborców 3ej kuryi miejskiej z 20 do 10 złr.,

wywołała—któżby się tego był spodziewał,—nową 
burzę na ministerstwo. Dr Schindler, który już na 
poprzedniem posiedzeniu ubolewał nad uciskiem na 
rodu niemieckiego, wystąpił znów z zarzutami, iż 
mioisterBtwo teraźniejsze zaprzysięgłym jest wro­
giem żywiołu niemieckiego, oywilizacyi niemiec­
kiej, przemysłu niemieckiego, zgoła wszystkiego 
co Niemców jest, że w następstwie takowej poli­
tyki przemysł i stan trzeci oddaje aa pastwę roi 
uictwn, wolności handlowej i—feodalizmowi.

Przy głosowania Izba oświadczyła się za zda­
niem wydziału wysadzonego do zbadania petycyi 
gminy wiedeńskiej, który nie przychylał się do 
jej petitum. Rezultat ten głosowania jaskrawe 
rznca światło na tak głośny liberalizm centralistów 
w sejmie dolno-austryackim.

Na posiedzeniu wtorkowem Bejm szląski przy 
stąpił do rozpraw nad propozycją rządową wzglę 
dem nowego politycznego podziała k ra ju , z tern 
zastrzeżeniem, iż opierająca się na niej nowa oś 
ganizacya władz politycznych zatwierdzoną zo 
stanie tylko za przyzwoleniem Rady państwa.

Następnie sejm powziął uchwałę tej treści, iż 
zm ia' a dotychczasowego podziała na powiaty nie 
zgadza się z potrzebami kraju, tudzież, że do po­
lepszenia stanu finansów państwa dążyć należy 
przez zaprowadzenie komisaryatów politycznych i 
rozdział sądownictwa od admioistracyi.

W sejmie zagrzebskim toczyła się dyskusja nad 
ustępami projektu adresowego dotyczącemi Pogra­
nicza wojskowego. D la przyspieszenia dyskusji, 
postanowiono ustępy od 15 do 27 razem podać pod 
rozprawy. W sejmie trzy dają się spostrzegać 
prądy w przedmiocie zapatrywania się na instytn- 
cyę Pogranicza wojskowego: jeden popierany przez 
nnionistów i liberalne stronnictwo narodowe dąży 
do zniesienia tej instytncyi, drugi, któremu stronni­
ctwo biórokratyczne użycza poparcia, do reformy 
odpowiedniej wymaganiom epoki, trzeci wreszcie, 
reprezentowany wyłącznie przez delegatów Pogra­
nicza, pragnie niezmiennego nadal istnienia tej in­
stytncyi. Na posiedzenia ostatuiem we wtorek zde­
rzyły się ze sobą dwa ostatnie prądy: były nad- 
tupan Koknljevic imieniem biórokratów izbowych 
przedstawiał, jako pomnąc na sytuację Cesarstwa 
i Trójkrólestwa niepodobna się domagać zniesie­
nia Pogranicza wojskowego; dość, iż sejm się do- 
pomni o reformy odpowiednie duchowi czasu. 
Polkownik Zastawnikowicz z Pogranicza wojsko­
wego oburzył się na wzmiankę o reformach: in- 
stytucya w dzisiejszym stanie zdaje ma się tak 
doskonalą! Z powoda tej różnicy w opiniach oba 
wiały się sfery centralistycznie w Wiednia, iż mi 
nęły już piękne dni przymierza między biórokra- 
tami a wojskowemi w sejmie zagrzebskim, które 
stronnictwo unionistów i narodowo-liberalne po­
zbawiało w sejmie przewagi, z oczywistą dla idei 
centralistycznej korzyścią.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  8 lutego. Krótkie tegoroczne zapusty 

nie są woale uboższemi w zabawy, niż dawniejsze, 
choćby najdłuższe. Gzy kilkoletnia cisza i żałoba na- 
katuje teras wynagrodtić sobie brak poprsedni, czy 
pewna jakaś gorąeska nie daje nogom spokoju, dość, 
te  w oiągn jednego miesiąca jak trwa karnawał, tyle 
już było piywatnyeh i publiosnych zabaw, że oprócz 
piątków, nie byłoby wytchnienia dla tych, coby ściśle 
chcieli przestrzegać kolei. Najlepiej udawały się pi­
kniki, to jest zabawy półpublicane, płatne, a zamknięte 
w pewnych kołach spółccznych, jakoby przyjaoielskie 
wieczory. Nie chcemy twierdzić, że dla tego właśnie 
pierwszy wozorajszy bal publiczny upadł z kretesem, 
chociaż łączył z sobą cel dobroczynny. Może powodem 
tego nieudania się było zbyt późne wzięoie się do 
niego i niedostateczne nim tajęcie aię. Bo też bal ten 
publietoybył balem jakby incognito! Kto o nim wprzódy 
zasłyazał? Ledwie my sami zdążyliśmy na jeden dzień 
wprzódy wzmiankę o nim uczynić. Afisze były dru­
kowane i przylepione, ale kto je ozy tał? Miały one 
podobieństwo do tych afiszów dwoistej narodowoioi, 
co jak hermafrodyty, licząc się do obojej płci, do ża 
dnej nie należą, i dla tege nie pooiągają. Zbyt ofi 
cyalne było też wzięcie się. Dopełniono bowiem for 
malnośoi, i na tern koniec. Niech się bal odbędzie — i 
odbył się, a rezultatem jego. kilkadziesiąt osób na sali 
i może dwa razy tyle na galery! Niezawodnie sobo­
tni bal na ochronki pójdzie lepiej, cbooiaż także pu­
bliczny.

— Wezoraj umarł wysłużony prowizor Drukarni 
Uniwersyteckiej Tomass_8scznrkowski. Pogrzeb odbę 

dzie się jutro o 3ej po południu, a nabożeństwo ża­
łobne w kościele 8. Anny o lOtej rano w poniedzia­
łek 12go.

-— Wydział „Towarzystwa bratniej pomocy* na 
Uniwersytecie Lwowskim, wydał, następującą odezwę:

Podpisani członkowie Wydziału Towarzystwa bra-, 
tniej pomocy na Uniwersytecie lwowskim, odzywamy I

się w imienia młodzieży do rodaków obywateli kraju 
mszego z prośbą, by nasze Towarzystwo wspierać 
raczyli. Nauczeni od Was Ojcowie, że naszym pier­
wszym obowiązkiem będzie kiedyś służenie narodowi 
że konieczną do tego jest nauka gruntownie a zara 
tern swobodnie i z pojęciem celu nabyte, — chcemy 

Towarzystwie naszem koleżeństwo i pomoc brater 
ską, niezbędne warnnki swobodnego nauki rozwoju, 
w wykonanie wprowadzić. Sprawa nasza jest już tern 
samem sprawą krajn całego, że należyte w nauce po 
stępy nie są możliwe, dopóki ucząca się młodzież wal 
czyć musi z nędzą i niedostatkiem. Pomoc Wasza na 
tej drodze będzie nam zachętą i utwierdzeniem w roz 
poczętem działaniu.

Na podstawie §fu 2go statutn Tow. brat. pom. sta. 
się członkiem wspierającym każdy, kto od wydziału 
za takiego przyjęty wstępną wkładkę nąjmniej 5 złr 

a. złoży, i rocznie najmniej 10 złr. w. a. w kwar 
talaych z góry opłacających się ratach do kasy To­
warzystw składać się obowiązuje.

Prosimy więc, aby wszyscy pragnący wesprzeć na 
sze Towarzystwo, raozyli się zgłosić z zastósowaniem 
do § 2 do Wydziału Towarzystwa bratniej pomooy 
na Uniwersytecie lwowskim.

Upraszamy wszystkie dzienniki krajowe o powtó 
rżenie niniejszej odezwy.

Lwów dnia 29 ztyoznia 1866.
Podpisano:

Prezes: Ksawery Berezowski;— Wiceprezes: Bole­
sław Baranowski;— Sekretarze: Tadeusz Romanowios 
Bolesław Hefero;— Członkowie wydziału: Emil Blu 
menfeld, Robert Czajkowski, Władysław Czajkowski 
Jan Pietrnski, Tadeusz Piłat, Albin Rajski, Bartłomie, 
Rozwadowski, Emil Terlecki, Antoni Zaleski, Hugo 
Zathey, Emil Zubrzycki.

W Sieniawie 28go stycznia powstał w jednym 
ze sklepów wybuch nafty przez przybliżenie świćoy 
do beczki niezatkanej, zawierającej w sobie dwa wia 
dra tego palnego materyałn. Dwoje ludzi zostało z 
tym przypadku mocno poparzonych, a szkoda wynós 
około 300 złr.

W Geryni w powiecie Bolechooskim, obwodzie 
Stryjskim, zdarzyło się Igo lutego straszne nieszczę 
ście skutkiem nierozważnego obchodzenia się z na ft i 
Dzierżawca folwarku tamecznego p. Tadeusz Hoszow 
ski [sprowadził kilbugarnoową beczułkę nafty, którą 
wstawiono do kuchni. Chcąc ją opieczętować, zapalił 
lak, a w tej chwili naczynie pękło i nafta zapalona 
rosiała się płomieniem po podłodze i zapaliła aię od 
niej odzież na żonie p. Hoszowskiego ciężarnej, i na 
3 letniej jej córeczce. P. Hoszowski z młodszem pół- 
torarooznem dzieckiem wyskoczył oknem i wbiegł 
napowrót do izby ratować osoby tam pozostałe, ale 
żona jego i starsze dzieoko umarły nazajutrz z popa 
rżenia; pokojówka, która wras z parobkiem ratowała 
panią!, jest bez nadziei życia, a parobek spalił się 
pod gruzami domu, który spłonął do szczętu wras 
zabudowaniami pobocznemi.

Doszło nas ezterojęzyczne „Zaproszenie na wie 
ctór błazuński słowiańskiego Towarzystwa śpiewaków 
w Wiedniu*, który ma się odbyć w Wiedniu lig o  
lntego. Błazeński wieotór— wyborna z a iwa! Dawnie 
królowie i możni panowie trzymali błaznów dla wła 
snej zabawy; ale nie słyszeliśmy, aby kto na ochotni 
ka zapisał aię do takiej drożyny 1 przywdział dobro­
wolnie błazeńską liberyę. Żaden dowcipniś nie nazwie 
się błaznem, bo błazen znaczy zawsze słngę. Każdy 
aresztą naród ma swój obyczaj. I  w Polsce przebić 
rano się w zapusty, ale nie za błaznów . Kuligi r a  
ize odgrywały gody weselae i nie obywało się na 
uich bez dowoipu, ale nie słyszano nigdy, aby się 
bawiono w błaznów. Ta przeto zabawa „cudzoziem 
shiego autoramentu* niepooiesznie i niewcześnie osłania 
się nazwą słowiańską. Program jej zastrzega, że nie 
wolno być zamaskowanym, ale przebranym być trzeba 
Więc to nawet nie maskarada!

— W Petersburgu wylała Newa 30go stycznia i 
zatopiła niższe ulioe przedmiejskie, tudzież wyparłszy 
kanałami wodę w wewnętrznych częściach miasta, za 
topiła piwnice i podziemia zamieszkałe przez ludzi 
ubogich. Obawiają się z tego powodu chorób. Nie 
pamiętają, aby o tej porze roku był wylew, bo Wła­
śnie jest to czas najtęższych mrozów.

— W Algierze amarł w styoinin Henryk Kamień­
ski, syn jenerała wojsk polskich, poległego pod Ostro 
łęką, i sam żołaierz z wojny 1831 r. Poehowano go 
na cmeotarzu Babel Ued, a później zwłoki jego prze­
wiezione będą do Paryża. Zwłoki odprowadzili na 
miejsoe wiecznego apoozynku tak rodaoy jak i Frań 
onzi, a między tymi ostatnimi konsnl sswajozrski 
Nad grobem miał przemowę adwokat Metarez de Plan­
ches. Zmarły zostawił wdowę i dwoje dzieci.

Dzień 7my lutego zupełnie pochmurny, w ciągu 
dnia chwilami dessos padał. Wiatr zachodni silny cię 
sto bardzo w wicher przechodząoy. Ciepło dnia tego 
doszło do -f- 9#,0 , od -f- 5°,0. Barometr w ciągn 
dnia tego opadał, w nooy zaś poszedł w górę i wska­
zywał dnia 8go o 6tej godzinie rano 325'“,78; a ter
mometr ■+■ 4",3 R. Dnia 6go lutego o 7 ‘/a wiectór 
łyskało się w stronie północnej i północno-wschodniej.

— W piątek dnia 9go lutego, S. Apolonii panny 
męczennicaki.

Od Redakcyi.
We wczorajszym Nrze Czasu umieszczony artykuł 

p. n. Sprawa Restauraeyi wielkiego ołtarza itd. tak 
z wstępem jak z zakończeniem udzielony sosttł Redsk 
cyi przez prof. Władysława Łuszazkiewioza, Sekreta 
rza komisyi do projektowania restauraoyi ołtarza w 
kościele Panny Msryi. Wszelkie więo z tego względu 
rekUmacye nie do Redakcji, lecz do autora sprawo 
zdania odsyłzoe być winny.

Koretpondencya Administracyi.
J . W. Hr. St. Wachwitz. 

Wyekspedyowanie dziennika odbywa się jak najre­
gularniej; jeżeli więc niektóre Numera Czasu nie do 
chodzą, to temu poozta winna.

Przyjechali do Krakowa od 7 do 8 lutego.
HOTEL SASKI: Alfons Lipomann w! d., Edward 

Schimhl właś. dóbr, Kazimirs Zieliński wł. d. z Ga- 
lioyi, Philipp Denenfeld kupiec z Wiednia, Józef J«- 
mroziński, Edward Łuniewski z Warszawy, Antoni 
Broniewski wł. d. ze Zgórska, Edward Cohnstein ku­
piec z Lipska, n ,

TRBSO OBWIE83UŻEN URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg 1 Gan. Lwowskiij.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w N. Sącza Ale­
ksandra i Annę Grzesickich o wydaniu im poawu 
przez Arona Kauftheil o zapłacenie sumy wekslowej 
300 złr.; kurator Dr Zajkowski,— 8ąd obw. przemy­
ski o przyznaniu u /«0 ćzęśoiom dóbr Straohociaa w 
obw. Sanockim kapitału indemniztcyjnego w kwocie 
12,948 złr. 45 e. m. ki, zgłoszenie się wierzycieli do 
17 kwietnia.

L i c y t a c j e :  W dniu 6 marca i 3 kwietnia sprze­
daż dóbr Jauczyny w obw. brseżińskim, cena wyw. 
45,349 złr. 6 «/4 o.

Z a we z wa n i a :  Urząd obw. brseżański Bolesława 
Uranowioza do powrotu do krajn w 6 mieaiąoaeh.

gospodarstwo, priemys/ i h&ndei

,.6 .50— 8.00 fl. ąustr. 
..5 .25— 5.60 
.3  75— 4 20

Ceny targowe żywności w Krakowie 6 lutego.
Pszenicy korzec 
Zyta,.:, t.
Jęczmieni 
Owsa 
Grochu 
Jagieł 
Fasoli 
Prosa 
Tatarki }
Ziemniaków

»
!»

Mięsa wołow. fun t wied. .
„ polędwicy „

Sioaiay ntii iw s,
* 4 1 ,  i , .  . *  .
Masła garniec   .
Jaj kopa . . . . ................
Mąki pszenuy cetnar . .
Spirytusa garniec . . . . .
Okowity U „

Ze sprawozdania urzędu targowego.
> •  • '  e  •  •  •  e

..2 .0 0 — 2.70 „ 

..7 .5 0 — 8 25 _ 

..9 .50— 1050 „ 

..8 .5 0 —10 00 „ 

. . 5 0 0 -  5 0 0  „ 

. .4.00— 5.30 „ 

. .2.00—— 2.25 „

. :0.15— 0.19 „ 
, .0 .25— 0.30 .  
, .0 3 6 — 0.40 „ 
,0 .0 9 -  — _ 
.3 .0 0 -  3.25 „ 
.0 .8 0 -  0.90 „ 
.6 .0 0 -  9.70 „ 
. 2.65— —  „
1 .7 0 -  — ”

Posiedzenie Towarzystwa Rolniczego.

L w ó w  7 lutego.

( z )  Na ostatuiem posiedzeaiu ogólnego zgromi 
dzeuia Towarzystwa gospodarskiego załatwiuu 
zostali sprawa reorgauizacyi Towarzystwa. Kc 
mjsya do tej sprawy przez ogólne Zgromadzeni 
mianowana, widząc w przedłożonych sobie trzeć 
w tym przedmiocie znanych projektach rozstrzeli 
nie zupełue skupionych w dziaiejszem Towarzy 
stwie gosp. na kilkanaście drobayoh kółek obwu 
dowyeb, równające się zupełnemu niemal rozprzę 
żeniu dzisiejszego Towarzystwa, asanąwszy po 
wyższo projekta, sformowała w dziewięoiu para 
grafach dodatek do statutów i przedłożyła pod n 
chwałę Zgromadzemia. Według tych dodatkowycl 
statutów Galicyjskie Towarzystwo gospoparskie po 
zostaje w całem swem pierwotnemi statutami o 
kreślinem znaczeniu, a członkowie jego po obwo 
dach tworzą dla rozszerzenia jego czynności v 
kraju oddziały obwodowe będące w mocy przy 
bierania sobie członków obwodowych, i załatwia 
nia spraw miejscowych, dotyczących interesu go- 
spodarstwa. Oddziały te są organami obwodowe 
mi Towarzystwa gosp. wykonywającemi jego u 
chwały, a Towarzystwo jest ich reprezentacyą u:

PRZEGLĄD
krakowskich podań, leg-end 

nabożeństw, zwyczaj ów’, 
przysłów i właściwości.

Patrz Nr \b, 19,31,22. 26. (,Ciąg dalszy.)

Napomknienie przy wykładzie wianków o czci 
słońca, naprowadza nas na Sobótkę paloną w naj­
bliższych nawet okolicach Krakowa w dnie Zielo­
nych świątek.

Mimo że całe zebrałyby się jnż tomy z tego co 
po polsku o Sobótce napisano, przecież prócz ty- 
lekroć cytowanego Lelewela i Szulca, a szczegól­
nie Marcinkowskiego (pseudonim Nowosielski), nikt 
u nas bliżej i uczeniej nie zastanawiał się nad nią; 
gdy przeciwnie Niemcy mają nader gruntownych 
w tej sprawie pisarzy, a Szwedzi wydali takiego 
jnż w owej gałęzi archeologii badacza jak  Nilsson, 
obecnie ogłaszający dzieła swoje. Do ogólnych 
znów zwyczajów należy Sobótka nie tylko znana 
w Polsce, ale na całym świecie i w czasach pra­
wie wszystkich.

Gdy więo tataj raczej krakowskie tylko właści­
wości mamy na uwadze, uwaloiamy aię od szcze­
gółowego rozbioru jej pochodzenia; dodając, że 
prócz imion poetów jak  Kochanowskiego i Gosz­
czyńskiego co się z nią złączyły, ma Sobótka i 
malarza swego w Stachowicza; w owym znamie­
nitym kompozytorze, który pierwszy wprowadził 
w świat sztnki, nasz Ind i jego zwyczaje.

Spieszmy teraz do wzmianki o Rękawce i zwie­
rzynieckim koniku, o tych powszechnie znanych, 
prawie pierwszorzędnych obchodach krakowskich.

Rękawka wraz z badaniem podań o Krakusie i

Wandzie, oraz ich mogiłach, była już przedmiotem 
stndyów moich (patrz rozprawę o Tradycyach na­
rodowych—  Kraków 1861); więa nie ehąc się tntaj 
i-owtarzaó, po krótce tylko przypomnę: że w pier­
wszy dzień po ś więtach wielkanocnych, wychodzą 
Krakowianie tlnmnie na pagórki Krzemionek, gdzie 
(dawuiej z Krkuiowego kurhanu, a dziś ze wzgó 
rza na którem stoi kościółek) zrucają żakom cze- 
piająoym się na pochyłości: gotowano jaja , jabłka, 
pierniki i bułki. Zabawa taka ma być wedle po 
dania, pamiątką ku czci założyciela Krakowa, zo 
stając w związko z odwiedzaniem w dniu tym 
mogiły jego; dla tego (wraz z obchodem) nosząoej 
miano Rękawki, że ów kurhan rękami lndn sy 
pany. Sposób mówienia: pójdźmy na rękawkę ze­
stawiony z względem: że tam ręce łapiących głów- 
ną rolę grają, może stósowniej objaśnia pochodze­
nie tej nazwy.

Zastanówmy się chwilkę nad źródłem czczenia 
takim obyczajem pamięci Krakusa; w którym rzu­
canie z mogiły i z pochyłości wzgórza ja j goto­
wanych, stanowi główny obrzędn charakter, będąc 
nie przypadkową ale istotną koniecznością jego. 
Zobaczmy tedy jakie jest symboliczne znaczenie 
jaja, w różnych wierzeniaoh i tradycyach odwie­
cznych? Oto jajo malowane w połowie czarno, 
w bachicznych i orficznych misteryach znamionu­
je : już to dzień i noc, już to śmierć i życie, już 
to teraźniejszość i przyszłość. Jeet ono tam sym­
bolem tellurycznego organizmu, jakby oznaczeniem 
siły tworząoej i niszczącej zarazem. Spotykamy 
się z niem i w pitagorejskich naukach. Mamy go 
w indyjskiej koamogonii, w mytach egipskich, n 
Fenicyan, Chaldejczyków, Persów. Na rzeźbach 
grobów rzymskich i greckich, jako nąjpowszech- 
niejszy symboljśmierci aię powtarza. Mnóstwo przy­
kładów przytoczyćbyśmy tntaj mogli, wykazują­
cych: iż w najodleglejszej jnż przeszłości używa­

no jaj na pomnikach jako godła przebytego ży­
cia i tego nowego co się ze śmiercią zaczęło. My­
ty, rzeźby, malowania, a nawet ja ja  wypalone z 
gliny, znajdywane w grobach rzymskich, greckich 
i słowiańskich, mogłyby posłnżyć tntaj za wymow­
ny dowód tego twierdzeoia. Przestając jednak na 
wzmiance tylko o tern znaczeniu ja ja , odsyłam 
po bliższe wywody do pism: Bacbofena (GrUber 
symbolik der Alten), Maubardta (Germanische My- 
then), oraz do zacytowanych jnż wielekroć dzieł: 
Norka, Friedreioha, Hanasza i Grohmanna; gdzie 
przywiedziono wiele przykładów na okazanie, że 
tłuczenie i jedzenie ja j na mogiłach, było w uży­
ciu u wszystkich prawie ludów starożytnych. Do­
tąd jeszcze Żydzi po pogrzebie krewnych zwykli 
pożywać jaja , nie tyle na znamię smutku, jak  ra­
czej na symbol zmartwychwstania po śmierci. O 
tóż charakterystyczne w obchodzie Rękawki tłu­
czenie i ciskanie jaj z mogiły Kraknsa, wskazuje 
że to obrzęd pogrzebowy, pamiątka śmierci zało­
życiela Krakowa, czy też bobatyra, który 
Da wdzięczność ludu zasłużył. To dziady na­
grobne, trysną słowiańska, ukraińska i litew­
skie chautura, stypa pogrzebowa, panichida ru­
ska. Istnieje nawet tenże sam obyczaj ( i  pod 
tęż samą porę) na Białorusi, n Serbów, Słowiao 
nadtlbiańskieh i Rosjan, zwany tam : Radawnicq. 
Radunicq, Raditelskoj i Raduńcem. Jajecznica i 
jftja przy tych ucztach na mogiłach, a  tłuczenie 
j*j i tarzanie ich po kurhanach, jest w obrzędach 
owych konleoznośoią nieodzowną. Zaduszki takie 
przypadają (jak  wspomnieliśmy) wszędzie u wy­
mienionych Indów na wiosnę, około czasn Wiel- 
kiejnocy, kiedy rodzice i krewni w tych chwilach 
obudzenia się przyrody ze snn zimowego, pierw­
szy raz (wedle wyobrażeń pogańskich) w ocieplo­
nych mogiłach wiośnianem oddychają powietrzem, 
a wspomnienia i podziału radości od swych kre­

wnych pragną. Niebrakłoby nam licznych dowo­
dów do rozwinięcia tego wykłada znaczenia Rę­
kawki, gdybyśmy chcieli szczegółowo tę rzecz roz­
wijać, dodając o. p., iż w Pradze czeskiej, zupeł 
nie jak  u nas, gromadzi się dotąd lud w drugie 
świąt o Wielkiejoocy na Morani, gdzie n pogań­
skich grobów tlaczo ja ja  i ciska nipmi; co nważa 
Grocbmann wraz ze mną za charakterystyczne, 
konieczne i tłomaczące przyczynę obchodu owego. 
Spotkaliśmy się tedy w wywodzie naszym z cze 
skim badaczem, przychodząc do tych samych re 
zultatów; chociaż (jakto wykazują daty ogłoszeń 
rozpraw naszych) nie wiedzieliśmy o pracach 
swoich.

Więc po tych nwagach i Rękawka przestaje być 
właściwością krakowską, a nawet traci czysto pol­
ską cechę; jak  skoro zupełnie jej odpowiadające 
uroczystości odbywają się pod tę porę, prawie na 
całym obszarze ziem słowiańskjch. Niepowiemy 
tego. Odpieramy stanowczo twierdzenie takie. 
Wprawdzie bowiem i tąm i tutaj są wspomnienia 
zaduszać, z tą różnicą (nie zmieniającą na pozór 
istoty zwyczają) że tam w polu na odludnym żal- 
niku święci Ind zmsrłych pamiątkę, a tu większa 
część mieszkańców miasta z wrzawą i zabawą u 
Kraknsowej mogiły Rękawkę odprawia — przecież 
nie blacha między owemi uroczystościami okaże 
się odmiana, gdy przypomnimy, że krakowska rę­
kawka zyskała znaczenie pierwszorzędne między 
obrzędami tego rodzajn, jak skoro łącząc się z 
Wawelem i postacią Krakusa, staje n kolebki nara­
da, z którym stólecia przeżyła.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Nowe Książki.
K r a k ó w .  „Żywot Jana Muskaty, biskupa kra­

kowskiego, skreślił Konstanty Hoszowski, Obojga 
praw Doktor itd. — Kraków. W  drukam i c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego itd. 1866.“ Tytułów 
kart 2, przedmowy (str. 3 i 4) karta I. Rzeczy od 
stron. 5 do 56 włącznie. Zakończa S p i s  h i s t o ­
r y c z n y c h  i j e o g r a f ł c z n y c b  i m i o n  t u d z i e ż  
a u t o r ó w  w s p o m n i a n y c h  w t e j  k s i ą ż c e  o 
stronnicach 5. W formacie 8-ki. Jestto osobne 
odbicie z mającego wyjść XXXIV tomn Rocznika 
Towa. Nauk. Kr. Praca ta p i e r w s z ą  n a  w i ę ­
k s z y  n i e c o  r o z m i a r  co do żywota Jana Mu­
skały, biskupa krakowskiego z czasów około 1296. 
Podjęta z chęcią poszukiwania i docieczenia za- 
wikłanych podań, odznacza się sumiennem zgro­
madzeniem wiadomości, starannem zebraniem dat 
i ich sprostowaniem (nawet nazwisk osób za miej­
sca), a nadto kilku aktami po raz pierwszy wy- 
stępująoemi na świat widomy historyczny. Przy­
dany spis całkowity historycznych imion z tak da­
wnych czasów podnosi wartość tejże pracy.

P r a g -®* „Stenografia polska ułożona według or­
ganizmu języka polskiego przez Mirosława Suche­
ckiego, członka niem. towarzystwa stenograficznego 
W "jTa j ' * tablicami autograf owanymi. Praga.
Nakładem autora w tłoczni E. Gregra 1866,u Wraz 
z tytułem i przedmową oznaczone stronnic 16, ta­
blic stronnic XL W formacie 8-ki zwyczajnej Au­
tor w swej przedmowie opisuje, jak  się rozpatrzył 
w stenografii p. Olewińikiego i Polińskiego, jak  
dojrzał niedogodności, i jak  te Btarał się nsonąć, a 
tworząc system, uprościć i udogodnić tak, źe jak  
pisze, łatwe jest jego spamiętanie regał, bo ich 
daleko mniej niż n poprzedników jego. System 
ten ma za cel dokładność napisania i możebność 
niewątpliwego odczytania.



CZAS z Piątku 9 Lutego 1866.

zewnątrz, ich spójnią i spólnym wyrazem. Tym 
tedy sposobem przy rozkrzewienin czynności To 
warzystwa przez owe oddziały filialne, z żywo 
tnym węzłem w organiczną z nim jedność połą 
czone, pozostaje nienaruszony byt Towarzystwa, 
a  tylko zyskuje ono tern silniejszą podstawę i mo­
żność swobodniejszego Bzerszego rozwoju. Slusz 
nie przyjęła komisya za zasadę, aby eałość To­
warzystwa była nietkniętą. Gdyby Towarzystwo 
rozstrzelone na drobne obwodowe kółka, postrada 
ło ową spójnię, która łączy takowe w jedno po 
ważne ciało, upadłoby tem samem, a  kółka obwo 
dowe, jakimkolwiek nawet cieniem spólności przez 
reprezentacyę z delegatów złożoną połączone, jak  
to było w znanych projektach, nie miałyby same 
w sobie ani dostatecznego znaczenia ani dosta­
tecznych skupionych sił. dla utrzymania się i roz­
woju, jakiego ogólne interesa kraju wymagają. 
Projekt zatem komisyi, odpowiadający temn głó­
wnemu dobrze pojętemn sadaniu, utrzymania w 
całości bytu Towarzystwa gosp. przy rozszerzeniu 
czynności jego przez oddziały obwodowe, został 
w zupełności przyjęty, z dwiema bardzo małemi 
odmianami, a mianowicie z opuszczeniem w § 
słowa w obwodzie teraźniejszym, a w § 4  stano­
wiącym, ie  Bady oddziałowe składać się m ają z 
prezesa i sześciu członków, z dodatkiem z trzech 
do sześciu członków, ze względu, że w niektórych 
obwodach może się znaleźć Btosunkowo zbyt ma­
ła liczba członków.

Obszerniejszą dyskusyę wywołały §. 3, stano 
wiący o przybieraniu do oddziałów członków obwo­
dowych, niebędących zarazem członkami Towa­
rzystwa gosp. galicyjskiego, z opłatą wkładki po 
5 złr. rocznie lub mniej wedle nchwały oddziału 
obwodowego, i §. 6 mówiący o wysyłaniu dele­
gatów oddziałowych na ogólne Zgromadzenia To­
warzystwa gosp. z równem prawem głosu, cho­
ciażby ci nie byli członkami Towarzystwa gosp.

Pierwszemu sprzeciwiali Bię p. hr. G o l e j o w a  ki  
opatrując w przybieraniu do oddziałów obwodo 
wyoh członków, niebędących zarazem członkami 
galicyjskiego Towarzystwa gosp. z mniejszą wkład­
ką roczną, wprowadzenie dwu kategoryj arysto­
kratycznej i drugiej podrzędnej w grono Towa­
rzystwa, nważając to za ubliżenie członkom mniej 
szą wkładkę uiszczającym. P. A b a n c o u r t  opo 
nował konsekwentnie przeciw wszystkim z kolei 
paragrafom, wykazując w nich sprzeczność z ogól 
nemi statutami Towarzystwa, zapominając, że sprze 
czność ta zniknie, skoro dziś projektowany i przy 
jęty dodatek do statutów otrzyma sankcyę Naj 
wyższą, a tem samem postanowienia nowo za 
twierdzone zastąpią dawniejsze sprzeczne z niemi 
orzeczenia statutów pierwotnych. Projektu komi­
syi bronił wymownie, paragraf po paragrafie, od­
pierając wszystkie czynione im zarzuty, p. G r o ­
c h o l s k i  przewodniczący komisyi układającej pro 
jekt, tudzież sprawozdawca p. Piotr G r o s .  Wszy- 
Btkie też wnoszone poprawki i wnioski pp. G o l e- 
j o w s k i e g  o, A b a n c o u r t  a, D o b r z a ń s k i e g o ,
S t a r k l a ,  Piotra W a s i l e w s k i e g o  upadły, a 
projekt komisyi jednomyślnie przyjęty został. Naj­
jaskrawszą i dążącą do przeistoczenia z gruntu 
organizmu dzisiejszego Towarzystwa gosp. a  w na­
stępstwie do zupełnego obalenia go była poprawka 
wniesiona do §. 6 przez p. Bronisława U j e j B k i e  
g o  tej treści, że wszyscy członkowie Towarzy­
stwa gosp. mogą znajdować się na ogólnych Zgro 
madzeniach Towarzystwa gospodarskiego, ale tylko 
ja k o  bezczynni Świadkow ie, gdyż w dalszym  cią­
gu powiada wniosek p. Ujejskiego, że wybór pre- 

wiceprezesa, Komitetu i członków nowychzesa, fg|g
Towarzystwa gosp. jakuteż zmiany w statutach 
sprawy finansowe uskuteczniają i uchwalają tylko 
delegaci, których wybierają oddziały obwodowe 
z grona członków Towarzystwa gosp. większością 
głosów obecnych na zebraniu obwodowem człon­
ków w Btosunku 1 do 15 całej liczby członków, 
oddział obwodowy składających.

W uzasadnieniu tego wniosku oświadczył pan 
Ujejski, że dotychczas członkowie Towarzystwa 
gosp. zamieszkali we Lwowie wywierali stanowczy 
wpływ na wszystkie pomiecione we wniosku jego 
czynności ze szkodą obywateli wiejskich, że oby­
watele wiejscy nadal tego dozwolić nie mogą, bo 
widzą w tem zagrożone swe interesa; wezwał więc 
zamieszkałych we Lwowie członków Towarzystwa 
gosp., ażeby dla dobra kraju zrzekli się na przy­
szłość swego wpływn i głosu w Towarzystwie 
gosp. a pozostawili tenże całkowicie obywatelom 
wiejskim.

Ciasny partykularyzm tchnął ze słów równie 
jak  z całego wniosku p. Bronisława Ujejskiego. 
Wprowadzać w łono towarzystwa dualizm na za- 
Badzie zamieszkania w mieście lub na wsi, odma­
wiać z tego powodu jedBym z członków gorącej 
chęci pracowania dla dobra kraju, a przyznawać 
takową wyłącznie innym dla tego, że na wsi a 
nie w mieście Btale mieszkają, rozdzielać interes 
kraju na interes mieszkańców miasta i wsi są to 
zarównie błędne, jak  w gminie rzeczy koteryjne 
i zgubne zasady. Może wniosek p. Ujejskiego po­
dobać się niektórym parafialnym znakomitościom, 
których zaściankowe sławy doznają szwanku przy­
ćmione na ogólnych zgromadzeniach; ale nikt pe 
wnie komu istotne dobro kraju leży na sercu nie 
zgodzi się na wyklnczenio od prac Towarzystwa 
zasobu, potężnego inteligencyą i patryotyzmem, 
jak i w łonie Towarzystwa stanowią właśnie człon­
kowie jego zamieszkujący w mieście. I jakież to 
nchwały szkodliwe interesom wiejskim, na nieko- 
rzysc obywateli wiejskich wymierzone mógłby p. 
wnioskodawca w dotychczasowych uchwałach o- 
gólnych zgromadzeń Towarzystwa gosp. wykazać? 
Podniósł też w odpowiedzi p. Ujejskiemu p. G r o ­
c h o l s k i  to właśnie, że stolica Jest ogniskiem 
■kąd promienie światła rozchodzą się po kraju, a 
p. G r o s s  wymownie wykazał, że spólne porożu 
mienie się, zapoznanie wzajemne i wymiana my­
śli na walnyah zgromadzeniach stokroć są poży­
teczniejsze i dobroczynniejsze w swych skutkach, 
i więcej mają powagi w kraju niżeli urzędowe 
czynności delegatów. Poozem p. Ujejski cofnął 
swój wniosek, oświadczając, że go wniesie na 
przyszłem ogólnem zgromadzeniu, gdy się zjedzie
więcej obywatelstw* wiejskiego.

Na tem jeszcze posiedzeniu uchwalono na wnio­
sek p. P r a g  ło w s k i  e g o , polecić komitetowi 
wypracowanie projektu banków rolniczych, któ­
rym to przedmiotem zajmowała się sekeya admi 
nistracyjna. Uchwalono także na wniosek komite­
tu niektóre zmiany w statutach, mianowicie co do 
wysyłania i przyjmowania delegatów innych To­
warzystw gosp. na ogólnych zgromadzeniach, tu 
dzież co do używania języka polskiego i kore­
spondowania z władzami wyższemi bez pośredni­
ctwa władz krajowych.

Na tem zamknął preiee ogólne zgromadzenie 
i pożegnał obecnych członków.

Dodatek do Ustawy c. Je. Galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego.

§• 1
C. k. Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie u- 

stauawia ku skuteczniejszemu przeprowadzeniu 
wytkniętych mu jego Ustawami celów, oddziały 
obwodowe."

§ 2.
Wszyscy w obwodzie zamieszkali członkowie ca 

k. Galie. Tow. gospod. stanowią oddział noszący 
nazwę tegóż obwodu.

§ 3.
Każdy oddział może sobie przybierać nowych 

członków a osób w obwodzie zamieszkałych. Ro­
czna wkładka dla tychże ustanawia się w ilości 
5 fi. w. a., może być jednak uchwałą Oddziału 
obwodowego zmniejszona. Członkowie ci nie sta­
ją  się członkami c. k. Galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego.

§ 4.
Oddział załatwia czynności wchodzące w zakres 

działalności c. k. Galicyjskiego Towarzystwa go­
spodarskiego, o ile one dotyczą się obwodu, i roz­
porządza i zawiaduje swemi funduszami. Wtym 
celu odbywa Oddział cztery razy do roku swe 
zgromadzenia, na których uchwala bezwzględną 
większością głosów obecnych członków. Do bez 
pośredniego zarządu wybiera Oddział z swego gro­
na na lat trzy radę oddziałową złożoną z Preze­
sa i z trzech do szesoiu członków.

§ 5.
Fundusze oddziału stanowią:
») Wkładki uiszczone przez członków, którzy 

nie sąjczłonkam i e. k. Galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego.

b) Trzecia część z rooznych wkładek wnoszo­
nych przez takich członków, którzy są członkami 
c. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospod., niniej 
szem Oddziałom przekazana.

c) inne wpływy wyłącznie dla Oddziału prze­
znaczone.

§ 6.
Na ogólne zgromadzenia c. k. Galie. Tow. gos. 

wysyłają Oddziały po dwóch delegatów z grona 
swego, którym, chociażby nie byli członkami c. k. 
Galie. Tow. gospod. przysłużą prawo głosu jak  
wszystkim członkom tegóż Towarzystwa.

§ 7 ,
C. k. Galie. Tow. gospod. reprezentuje Oddzia­

ły obwodowe, jako  swe organiczne części na ze- 
woątrz, i załatwia czynności ogół Towarzystwa i 
ogólne tegoż gospodarcze zadania dotyczące, w czem 
Oddziały będą jego organami po obwodach.

§ 8.
Zawarte w ustawach c. k. Galicyjskiego Towa 

rzystwa gospodarskiego postanowienia, tyczące się 
wyboru, wystąpienia lub wykluczania członków, 
zwalniania tychże od ujszczenia rocznych wkła­
dek, i porządku czynności Towarzystwa, obowią 
znją także Oddziały obwodowe.

btasS f a n f t s  ,.b itofoei Kpi 
Wprowadzeniem w życie Oddziałów zajmie się

Komitet o. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darskiego. y!,i ,

W r. 1848 bióro statystyczne przydzielone do dy po 10 od sta czynszu od tego kapitału, a ty- 
ministeryum handlu i robót publiczaycb, uległo leż na użycie i zużycie maszyny, razem tedy 20 
in*n.n-nwn i . . j — Ln„™ tniin imiannm od gta; — toby zamiatanie ulic tę maszyną ko­

sztowało rocznie 200 fl. austr.
Zważywszy, że używane u nas dotąd miotły,— 

acz niby bardzo proste, domorosłe narzędzie, — 
ogromną cyfrą wydatku ciężą budżet miast naszych,

MEMORYAŁ DO WYDZIAŁU KRAJOWEGO
względem założenia bióra statystycznego dla Galicyi 

p r z y  ga licy jsk im  w yd zia le  kra jow ym .
Statystyka jest zdobyczą 19go wieku. Przed 

40 jeszcze laty najsprzeczniejsze panowały < 
pojęciu i o sadaniu statystyki wyobrażenia. Na 
reszcie zgodzili się uczeni na to, że statystyka jest 
nauką przedstawiającą życie spółeczne ludzkości 
w organizmach państwowych rozwijające się we 
wszystkich jego objawach i we wszystkich jego 
kształtach. Tak zrozumiana statystyka zyskała 
sobie niedługo bardzo poważne stanowisko pomię 
dzy umiejętnościami Bpółeczoemi, które się prze­
konały, że przenosząc się ze sfer abstrakcyjnych 
na pole rzeczywistości, bez pomocy statystyki 
wcale się obejść nie zdołają. Więc dla polityki 
gospodarczej, dla nauki skarbowości czyli finan­
sów państwa, a  nawet dla cywilnego i karnego 
prawodawstwa stała się statystyka ciepłomierzem, 
wskazującym jaki wpływ nowe prawa i urządze­
nia na organizm spółeczny wywierają i czy w ko 
rzystny lnb szkodliwy nań działają sposób. Prędko 
pojęli znakomici admiuistratorowie i politycy, jak 
ważną może być Btatystyka w zastósowaniu do 
celów państwa. Już na początku bieżącego stóle- 
cia powstały w krajach najdalej w cywilizacji 
wsuniętych samodzielne organa do spostrzegania 
zjawisk spółecznych przeznaczone, organa, które 
następnie wyposażone znacznemi środkami mate- 
ryalnemi i wielkim na administracją kraju wpły­
wem kształt biór statystycznych albo osobnych 
statystyce poświęconych wydziałów na siebie wzię­
ły. Nie tutaj miejsce bliżej określać stanowisko, 
jakie dzisiaj statystyka sobie w zarządzie państwa 
wywalczyła, albo wyliczać jej zasoby i całą jej 
potęgę opisywać; skromny zakres tego pisma każe 
nam się ograniczyć na przedstawieniu losów sta­
tystyki urzędowej w Austryi.

Bióro statystyczne wiedeńskie założone w roku 
1828, początkowo miało przeznaczeoie oświecania 
i dawania o stanie kraju skazówek najwyższej 
sdministracyi państwa. Bióro to będąc połączone 
z najwyższą izbą obrachuokową dostało całe ar­
chiwum tejże izby oddane sobie do używania, i 
mogło od innych także wydziałów administracyi 
zasięgać potrzebnych wyjaśnień. Za pomocą tych 
środków zaczęło ono sporządzać roczne sprawo 
zdania, które w cyfrach przedstawiały ostatnie 
rezultaty administracyi. Sprawozdania te litogra 
towane w małej ilości egzemplarzy, rozdzielane 
oywały pomiędzy ministerya; innego użytku nie 
Jo™™,0.  Z “ ,ch wca'e> w  r- 1840 bióro zostało 
w dv rekP «  7  postaw ach  i przekształcone

i administracyjnej. Korzystny
wpływ tej reformy spostrzedz moina było w ano- 
tęgowanej czynności tej iustyfucyi i we w7roście 
znaczenia jakiego pomiędzy wydziałami adm te! 
stracyi dostąpiła; tablice statystyczne zostały roz­
szerzone i powiększone tekstem wyjaśniającym a 
szczegóły w nich zamieszczane stały się dokła- 
dniejszemi i poczęły uwzględniać różne objawy 
życia ludności, które dotąd pomijano. Zaprowa­
dzono w statystyce system kontroli podobnie jak  
w innych gałęziach administracyi, poczęto zwracać 
uwagę na źródła nie tylko publiczne ale nawet i 
prywatne, a porównywując otrzymane daty staty­
styczne ze rzeczywistością i ze zasadami nauki, 
oozyszczono je  przez taką podwójną krytykę z 
wszelkich myłek i błędów mogących powagę sta­
tystyki na szwank narazić. Nareszcie hr. Wilczek 
następca bar. KUbecka, w dyrekcyi statystycznej 
uzyskał pozwolenie ogłaszania drukiem tablic sta­
tystycznych.

znacznym i nader dla siebie korzystnym zmianom 
Pomnożone personate bióra, umożebniło stósowny 
podział pracy i pozwoliło każdemu zająć się przed­
miotem, który jego zdolnościom najlepiej odpo­
wiadał. Nadto z pomiędzy współpracowników bióra 
statystycznego wysadzono osobną sekcyę do re­
dagowania wielkiego zbioru dokumentów staty­
stycznych dotyczących wszystkich wydziałów ad- 
miuistracyi. Odpowiednio do tej wewnętrznej re- 
organizacyi, rozszerzony także został zakres dzia­
łania bióra statystycznego na zewnątrz. Dotąd do­
stawało ono wprawdzie od różnych wydziałów 
administracyi oyfry i wyjaśnienia jakich zażądało. 
Gdy jednak urzędnicy administracyjni nie wiele 
się o statystykę troszcząc, ozęsto całkiem niedo 
kładnemi datami żądania bióra statystycznego 
zbywali, a  ztąd daty te pozbawione były tyle im 
potrzebnego prawdopodobieństwa, przeto zaradzić 
temu złemu koniecznie trzeba było. Stało się to 
przez następujące rozporządzenia:

1) Począwszy od r. 1855 rozporządzenie cesar­
skie upoważniło dyrekcyę statystyki do przesyła­
nia naczelnikom wydziałów administracyjnych al­
bo urzędów finansowych i sądowych formularzy, 
obejmujących zapytania w różnych kwestyach 
fachu ich dotyczących. Władze w ten sposób za­
czepione obowiązane zostały rubryki przysłanych 
tabel z wszelką sumiennością wypełnić i na posta­
wione tamże pytania odpowiedzieć.

2) Dyrekcya statystyki administracyjnej mogła 
także,, jeżeli przedłożone odpowiedzi niedostate- 
cznemi się j t j  zdawały, zakomunikowanie sobie 
różnych aktów administracyjnych żądać. Akta 
takie, zamieszczające nieraz obfity bardzo materyał 
statystyczny, który w rękach administracyi bezu­
żytecznie leżał, przez świadomych rzeczy przej­
rzane, stały Bię często bogatem źródłem ciekawych 
bardzo dat statystycznych.

8) Nareszcie dyrekcya statystyki przez wła­
snych wysłanników prawdziwość tak w sposób 1) 
jak  2) uzyskanych dat statystycznych sprawdza, a 
jeżeli się jak a  myłka pokaże, powtórne dochodze­
nie zarządza.

Równocześnie z temi reformami, powołane do 
życia Izby handlowe i przemysłowe musząc się 
już ze samego powołania wiele statystyką zajmo­
wać, stały się dla dyrekcyi statystyki cennym 
bardzo sprzymierzeńcem. Szczególniej o ruchu han­
dlowym i przemysłowym dostarczają Jej one cią­
gle całkiem pewnych i dokładnych wiadomości.

Publikacye dyrekcyi statystyki przybrały także 
od 1848 ?. obszerniejsze i jego powiększonemu 
zakresowi działania odpowiedniejsze formy. Owe 
litografowane niegdyś tablice statystyczne prze­
mieniły się w wielki zbiór dokumentów obejmu­
jących wszystkie gałęzie administracyi i mających 
przedstawić zupełny obraz położenia monarchii i 
materyalnego jej rozwoju. Zbiór ten sięgający roku 
1847— ogłoszony 10 lat później— zastanawia się 
szczególuiej nad następującemi przedmiotami i ru­
chem ludności, zarządem sprawiedliwości, prze­
mysłem górniczym i statystyką wychowania pu­
blicznego.

Pomniejsze szczegóły i wyjaśnienia, które po­
między tmi dokumentami miejsca nie znalazły, 
odsełane bywają do dziennika wychodzącego w 
zeszytach miesięcznych albo kwartalnych pod ty­
tułem: „Komnnikacyi .statystycznych*. W r. 1859 
za sta ran iem  m in istra  handlu , zątożono inny je ­
szcze dziennik „Austria* interesom gospodarczym 
kraju poświęcony. W drodze publicystyki fakta 
ekonomiczne bl-żej kraj obchodzące daleko prę 
dzej i łatwiej aniżeli w urzędowych publikacyacb 
wiadomości publicznej dochodzą. Nareszcie mó 
wiąc o pracach statystycznych w Austryi, nie mo­
żna milczeniem pominąć innych dzieł niezmordo 
wanego na polo statystyki pracownika br. Czór- 
oiga, że tylko tutaj wspomnę o „etnografii pań­
stwa austryackiego (Ethnographic der oest. Mon. 
Wieu 1855—58“), „o poglądzie na ludność i stan 
bydła w Austryi, (Uebersichten fiber die Bevol 
kerung u. Viehstand. Wien 1859“), „o przeobra­
żeniach Austryi (Oesterreichs NeugesUltnng. Stutt 
gard u. Augsburg 1858“), „i o podręczniku sta­
tystyki anstryackiej (Handbuch d. oest. Statistik 
Wien 1861)*.

Chociaż statystyka urzędowa w Austryi w dru­
gim peryodzie swojego bytu (1848—1863) nio- 
zmierne zrobiła poBtępy, to jednak stała ona cią­
gle poza statystyką krajów Zachodnich i daleką 
była od dostąpienia swego istotnego celu. Datom 
statystycznym brakowało dokładności i wierności, 
a wiele sfer życia i objawów kultury materyalnej 
i moralnej pozostawało poza zakresem badań sta­
tystyki urzędowej. Już sam system dziesięciole 
taich popisów ludności uzupełnianych następnie 
z ksiąg kościelnych był wielce wadliwy, bo dawał 
tylko stan ladności prawny (population de droit), 
ludności, która że się tak wyrażę, w sposób le­
galny tj. z wypełnieniem formalności prawem albo 
rd ig ią  przepisanych rodziła s ię , żeniła i umierała. 
Doświadczenie uczy, że stan teu rzadko kiedy 
odpowiada stanowi jedności rzeczywistej (popu­
lation de fa it) , o której tylko przez dokładce, od 
powiednio zarządzone i sumiennie wykonane po­
pisy przekonać się można. Wszystkie te fakta jak  
i wiele innych, których tutaj nie przytaczam wska­
zywały jasno, że w tej epoce pomiędzy dyrekcyą 
statystyki a administracyą państwa zachodził zo- 
pełuy przedział, istniał zupełny brak harmonii i 
współdziałania. Położenie to równie było nieko­
rzystne dla stron obydwóch, bo dzisiaj żadna ad 
ministracya bez pomocy statystyki obejść się nie 
może, jak  i nawzajem statystyka pomocy admini­
stracyi potrzebuje. Szczególniej statystyka musi 
się koniecznie zbliżyć do administracyi, aby w 
zetknięciu się z praktycznera życiem zaczerpnąć 

wych sił i pozbywszy się abstrakcyjnego kie- 
ruLku, wnioski swoje na faktach rzeczywistych 
opierać. To taż kongres statystyczny na pierwszem 
zaraz posiedzeniu swem w Brnxelli w r. 1853 
zwrócił swą baczną uwagę na stosunek statystyki 
do administracyi i polecił zakładanie komisyj cen­
tralnych, które z jednej strony nagiąć miały sta­
tystykę do potrzeb administracyi, a z drugiej 
znowu zapewnić jej czynną pomoc tej ostatniej. 
Komisye centralne statystyczne zaprowadzone w 
przeciągu lat kilku w wielo bardzo krajach, zu- 
pcłuie odpowiedziały pokładanym w nich nadzie­
jom. Statystyka austryacka przez długi czas je ­
dnak napróżno się zaprowadzenia komisyi cen­
tralnej domagała.

(Dokończenie nastąpi.)

a zastósowane do operacyi czyszczenia ulic miej 
skich suknie niewiast, choć drożBze od mioteł, słaż 
by nie pełnią należycie; godziłoby się przecie do­
świadczyć najtańszego jak  się okazuje sposobu, 
maszyny Tailfera.

W tym celu pożądaną będzie magistratom wia 
domość, że p. Eisenhut, który cztery machin ta­
kich do Akwizgranu sprowadził, wezwanym został 
właśnie przez magistrat Berlina, ażeby i tam ko­
sztem miasta przez czas jakiś próbę maszyny wy­
konywał.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  6 lutego. W projekcie adresu senatu, 
ustępy tyczące się Rzymu, konwoncyi wrześnio­
w ej, Algieryi, rolnictwa i swobód wewnętrznych, 
zgodne są z mową tronową. Co się tyczy Mexy- 
ku, projekt adresu mówi: W. Ces. Mość zapowie­
działeś, że owa pamiętna wyprawa zbliża się do 
kresu swego. Znaczy to powiedzieć zadowolonej 
Francyi, że opieka interesów jej handlowych za­
pewnioną jest na rozległym, bogatym i nowo u- 
bezpieczonym targu. Co się tyczy Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej, jeżeli w skutku nie­
porozumienia obecność pawilonu franouskiego w 
Ameryce zdaje się im być mniej dogodną, aniżeli 
w innej świetnej epoee ich dziejów, oświadczenia 
rządu WCMości pełne siły okazały, że nie dumne, 
groźne słowa mogłyby odwrót nasz spowodować. 
(Tu następuje wyrażenie niedokładnie telegrafo­
wane, a kończące się temi słow y: Francya jednak 
pomną jest swojej dawnej przyjaźni dla Stanów 
zjednoczonych). To czego WCMość od nich do­
magasz się, jest: neutralność i prawo ludów.

L o n d y n  6 lutego. Uroczyste otwarcie parla­
mentu nastąpiło dzisiaj. Mowa tronowa królowej 
wyraża głęboki smutek spowodowany śmiercią kró­
la Belgów; wszelako królowa żywi zaufanie, że 
mądrość jego ożywiać będzie jego następcę i że 
tea zdoła strzedz niepodległości i pomyślności Bel­
gii. Stosunki zagraniczne są przyjacielskie i zada- 
walniająco’,' królowa nie widzi powodu obawy 
względem jakiegokolwiek naruszenia pokoju po­
wszechnego. Spotkanie się flot angielskiej i fran­
cuskiej wzmacnia przyjaźń obu narodów i świad­
czy przed światem o przyjacielskiej ich zgodności 
w celu utrwalenia pokoju. Królowa cieszy się, że 
Ameryka goi rany zadane wojną domową; usamo 
wełnienie niewolników budzi w Anglii najserde­
czniejsze współczucie, a handel niewolnikami w 
Afryce ścieśniony został dzięki marynarce angiel­
skiej. Parlamentowi przedłożone będą dokumenta 
tyczące się sprawy „Alabamy.* Przywrócenie sto­
sunków dyplomatycznych z Brazylią jest pociesza- 
jącem. Królowa ubolewa nad zerwaniem pokoju 
między Hiszpanią a Cbili; oświadcza, iż H iszpa­
nia przyjęła usługi ofiarowane sobie wespół z Fran- 
cyą, i szczerze oczekuje zgody obustronnie za­
szczytnej i zadawalnizjącej. Uzłady z Japonią za 
warte zostały w sposób zadawalniający. Mikado 
ratyfikował traktaty istniejące; taryfa japońska bę 
dzie poddaną rewizyi. Traktat handlowy z Austryą, 
jak się królowa z pewnością spodziewa, otworzy 
tomu cesarstwu błogie korzyści rozległego obrotu 
i przyniesie obu państwom ważne korzyści. Na­
stępnie mowa tronowa nadmienia o zaręczeniu 
księżniczki Heleny. Dalej wspomina o zajściach na 
Jamaice, o zarazie bydła, przeciw której surowsze 
środki przedłożone będą parlamentowi; mówi o 
sprzysiężenin Fenistów, oraz o krokach przeciw 
nim przedsiębranych, a konstytucją przewidzianych. 
Mowa zapowiada projekta ustaw względem kary 
śmierci, postępowania w bankructwach, kontroli 
skarbowej i przysięgi parlamentarnej, kończy zaś 
ogólnikowo o reformie parlamentu.

M a d r y t  6 lutego. W senacie oświadczył Mi­
nister, że uznanie Włoch przez Hiszpanię znaczy 
lylko przywrócenie stosunków dyplomatycznych 
i  tem państwem. Poprawka przeciw uznaniu Hisz­
panii odrzuconą została 100 głosami przeciw 65. 
Memoryał odczytany na zebraniu senatorów przez 
margr. Salamanca, wskazuje konieczność umowy 
względem długów państwa mogących być umo- 
raonemi i względem uznania kuponów angielskich.

B u k a r e s z t  5 lutego. Rząd przedsięwziął znów 
liczne aresztowania. Wojsko skonsygnowane w ko­
szarach.

B u k a r e s z t  6 lutego. Pogłoski tyczące się po­
wstania, są zmyślone.

Maszyny do czyszczenia ulic.
Magistratom miast naszych donosimy, że ma­

szyna do zamiatania ulic, pomysłu pana Tailfer 
w Paryżu kosztuje tylko 1000 fl. austr. Licząc te

Zagraniczne korespondeneye twierdzą, że między 
Wiedniem a Paryżem toczą się układy o kwestyi me 
xykańskiej. Do D.aUg. Ztg piszą z Wiednia wtym 
względzie: Między Paryżem a Wiedniem prowa­
dzoną jest korespondeneya, której skutek pod je ­
dnym przynajmniej względem może mieć donio 
sLść. PrzedewszyBtkiom więc idzie o utrzymanie 
tronu mexykańskiego, a Cesarz Napoleon pragnie 
wciągnąć Austryę i pozyskać ją  w tej sprawie. 
Wiadomo, jakie stanowisko polityczne zajmowała 
Austrya webec dynastyi nowej, a od tego stano­
wiska mimo nalegających propozycyj Francyi, ga­
binet wiedeński ani na krok nie odstąpił. Nato­
miast korespondeneya ta między Wiedniem a Pa 
ryżem ten miała skutek, że miało się powieść księ­
ciu Metternichowi usposobić p. Dronyn de Lbuys 
przyjaźnie dla zjazdu monarchów, i że w tym 
względzie toczą się układy, skoro obaj Cesarze 
Au8tryacki i Francuski wyrazili gotowość co do 
głównej istoty rzeczy. Stara Presse mówi, że jak  
p. Hidalgo poseł mexykański w Paryżu wyjechał 
ztamtąd, tek poseł mexykafiski w Wiedniu p. Ra- 
randarian opuścił Wiedeń. Powodem tego ma być 
oszczędność. Zastępuje p- Barandariana, p, Herz- 
feld, który stale w Wiedniu zamieszkuje.

Oaz. krzyżowa utrzymuje, że bezzasadną jest 
wiadomość, jakoby P»usy zażądały od Austryi 
sformułowania praw i roszczeń swoich do księstw- 
natomiast Zeidlers Corresp. twierdzi, że pogłoski 
w tym względzie są już przestarzałe. Z tego się 
pokazuje, że gabinet anstryacki był w tej mierze 
zapytywany z Berlina; teraz zaś sprawa ta dalej 
zaszła. Zapewne odpowiedź była odmowną, i od 
niej to datuje się owa niechęć Prus do Austryi.

Dziś gabinet pruski czeka tyiko, aby Austrya za­
gmatwała się bardziej jeszcze w sprawę węgier­
ską, i była przez to zmuszoną do ustępstwa 
Prusom.

Nordd. allg. Ztg  powtarza dosłownie wczorajszy 
artykuł Gazety Krzyżowej, wspomniany przez nas 
wczoraj na tem miejscu, a obwiniający Austryę o 
związki z agitacyą angustenburską i rewolucyjną 
w Holsztynie, o podniecanie nienawiści ku Pru­
som i o szukanie zatargów; wreszcie wyrażający 
nadzieję, iż „Prusy nieścierpią, aby Austrya zwią­
zana z rewolucją targała się na ieb sprawiedliwie 
oabyte prawa*. Powtórzenie tego artykułu w pół- 
urzędowym dzienniku pruskim, dodaje mu jeszcze 
większego znaczenia. Wiener Abendpoet, która nas 
dziś doszła, nie mówi jeszcze o tem powtórzeniu, a 
przytaczając ten artykuł z Gazety krzyżowej, w 
śmieszność podać go usiłuje. Co powie jednak 
Abendpost na powtórzenie tego artykułu w orga­
nie hr. Bism arka?

Nordd. allg. Ztg zaprzecza doniesienia dzienni­
ka Altonaer MerJcur z Szlezwiku, jakoby nadeszła 
tam wprost z gabinetu króla Pruskiego proklama- 
cya wzywająca księstwa do nnii personalnej, przy­
rzekając im opiekę i szanowanie dawnych praw i 
odrębności. Organ hr. Bismarka nazywa to donie­
sienie augustenburskim wymysłem, rozpuszczonym 
właśnie dla wywołania zawczasu ag itacji prze­
ciw projektowi nnii personalnej. Słowa te urzę­
dowego dziennika są właśnie wyznaniem, iż pro­
jekt rzeczony istnieje i liczył może na poparcie 
ze strony Prus.

Mamy przed sobą mowę tronową królowej Wi- 
ktoryi telegrafowaną prawie dosłownie. Odsyłając 
tymczasowo czytelnika do treści je j wyżej w krót 
kości telegrafowanej, podamy ją  jutro w całości. 
Słychać, że w dniu mowy tronowej, gabinet Rus­
sella, dotychczas jeszcze nie ogłoszony oficjalnie, 
zostanie podany do wiadomości parlamentu. Do­
tychczas skład jego nie jest jeszcze dokładnie 
wiadomy, albowiem różnemi czasy świeżo obiega­
ły wciąż wieści o nowych zmianach ministrów 
podrzędnych.

W tej chwili otrzymaliśmy list z Rzymu, który 
wątpi o zerwaniu stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Rosyą a Stolicą Apostolską. Podobnież donoszą 
do Indóp.belge z Rzymu. List naszego koresponden­
ta podamy jutro.

Rząd pruski fortyfikuje spiesznie Dtlppel i wyspę 
Alsen, a na wałach zaciąga działa gwintowane. 
Nie tylko przeto dyplomatycznie ale i zbrojnie usiłu­
je usadowić się w księstwach.

Dzienniki paryskie usiłują wykazać, iż napad 
na Bagdad był krokiem zupełnie oderwanym, nie- 
mającym żadnego związku ze stanowiskiem rządu 
amerykańskiego do Mexyku. La France mniema, 
iż stronnictwo zaczepne w Ameryce chciało może 
sprowadzić nieporozumienie z Francyą, lecz gabi­
net washingtoński obcy jest tym zamysłom. Jene­
rał Crawford przyjął zupełnie charakter jenerała 
republiki mexykańskiój; stawia się jako taki i po­
rozumiewa się z Juarystami.

General Correspondent maloje stan rzeczy w Ru­
munii jako niepocieszający. Przedstawienia konsu­
lów zagranicznych czynione księciu Kuzie zrodziły 
mniemanie u wielkiej części ludności, że stano­
wisko księcia jest wielce zagrożonem, że mo­
carstwa opiekuńczo gotowe są go usunąć i kogo in ­
nego na jego miejsce osadzić. Wszelako przypu­
szczenie to jest błędnem. Trudności, na jakie 
książę napotyka, są przede wszy stkiem natury fi­
nansowej, lecz organ wiedeński powiada przy tem, 
iż rzeczywiście rząd niedbały i niewypłacalny na­
raża się łatwo na upadek. Mocarstwa europej­
skie nie będą się uchylać od dawania rad, jeśli 
takowe pomódz w czem mogą. Od kilku miesięcy 
ilwerauci rządowi niepłaceni, a nawet część woj­
ska nie pobiera płacy; kasy są próżne; kredyt za­
chwiany, gdyż minister skarbu nie zdołał dotąd 
pokryć pożyczki 6 milionów piastrów uchwalonej 
przez Izbę na najoaglejsze potrzeby. Saliny i 
cła zastawione; źródła zatem kredytowe i bezpie­
czeństwo w wątpliwość podane. Gen. Corresp. u- 
siłuje uchylić podejrzenie, jakoby mocarstwa pra- 
gaęły zwalić księcia, ale nie tai, te  wypadek ten 
może nastąpić. Zamilcza jednak o intrygach ro­
syjskich, które są jednym z powodów, te  książę 
musiał znacznie zwiększyć siły zbrojne. Tyle 
wszelako jest pewocm, że przedajność urzędników 
i zła administracya przysposabiają ruinę kraje, 
na który czyha sąsiad zawistny.

depesze tiiigr&flcini „Oiaiu“
L o n d y n  7 lutego wieczór. London Gazette o- 

głssza proklam ację neutraloośoi Aoglii w obec 
Hiszpanii i Chili. Ministeryum angielskie jest zu- 
pełuie skompletowanem. W miejsce sir CbarleB 
Wood, który był sekretarzem stanu spraw indyj­
skich, wchodzi hr. Grey-Ripon; margr. Harrington 
obejmuje sprawy wojny; Monsell wiceprezydenturę 
handlu; Stansfield podsekretarstwo spraw indyj- 
skioh. W izbie niższej rozprawy nad adresem 
rozpoczęły się w tonie nieprzyjaznym rządowi. 
Izba wyższa uchwaliła adres na mowę tronowa, 
który krytykuje różne ustępy tej mowy i takowe 
nagania.

P a r y ż  8 lutego. Z apew niają, że lewa strona 
Izby postanowiła mestawiać rządowi żadnych tru- 

, / U n } " ei “ eiykańskiej, ale oczekiwać 
T h  i y f leD,a PfZM rz*d wymienio-
Jtgn w y p .C ' ’ « P™
. i . ^ 0 r 'Ł 27 stycznia. Jenerał Crawford zo- 

stał aresztowany i z nakazu Sheridana odstawio­
ny do warowni Jacobson.

BJ i ° 7 ? l v i l l ° 27 stycznia. Zdobywcy Bagda- 
składają się głównie z awanturników i włóczęgów. 

Napadli oni miasto bez wiedzy władz am erykań­
skich (zawsze z wiedzą Jen. Crawforda, skoro ten 
*OBtał w skutku tego aresztowanym. Red. Cz.)

Kursa. W i e d e ń  8 lutego godzina 2 po połu­
dniu. Metaliki 62-15.— Pożyczka naród. 65-25.— 
Losy z r. 1860 81 2 5 .— Akcye banku 748,—
Akcye kred. 146-40. — Londyn 102-90.  Srebro
102-70.—  Dukat 4-916/t0.

P a r y ż  8go lutego. Renta 68-90. — Pożyczka 
austr. 346-25.

Z a łącza  się sp ra w o zd an ie  a 28go p o siedze­
nia Sejm u.

K*l>AKTOK ODfOWlEDZiAUfY I WYDAWCA 
Mćzawery IflaziowzUi.



CZAS z Piątku 9 Lutego 1966*

„DZIENNIK ROLNICZY,“
wydawany przez ek. Towarzystwo gospodarczo - 
rolnicze Krakowskie, wschodzić będzie ja k  w la. 
tacłruplynionyeh, tak: i w r. 1866 dwa razy na 

miesiąc po Ij1/ ,  arkusza w 8ce. jr~  
Cena przedpłaty wynosi tak w miejscu j» k 

na prowmcyi ^ 'p rzesy łka  pocktową rocznie, to 
jes t od Igo  Stycznia dó końca Grudnia 1866 r
•H a  c z y n n y c h  c i ł o n h ń w  T o w n r z y i r t w a  
S jo g p .- r o ln .  H r a k .  i t r .  8  — d l a  ł n n y c l i  

a b o n e n t ó w  z ł r .  6 .  
p ó ł r o c z n i e  z ł r .  8  c t .  5 0 .

Przedpłatę na „ D z ie n n ik *  należy przesyłać 
f r a n c o  pod adresem: f l i s a o i iz b  m
0 o  ,. U z ie ssn ik a  t-olmi-
tz e g t* "  w Biurze ck. Towarzystwa gosp.-roln. 
przV ulicy Sławkowskiej, w domu Towarzystwa 

’ "  Naukowego w Krakowie;
B ^ “ Przedpłatę na „Dziennik rolniczy" p rzy j 

mrrię także w państwie Prnskiem wszystkie kr.
Urzeda pocztowe, za cene roczna tal. 4 Sgr: 6. 

(147‘ -3)T

-amalśot' BIÓR 0*1^: 
c. k. Towarzystwa gospodarezo-rolniczego

KRAKOWSKIEGO.

Zawiadamia się niniejszem, i i  jak w la­
tach upłynionych tak i w r. b. porśedni- 
czyć będzie w kupnie i rozprzedaży na­
sion gospodarskich. W tym celu przyjmo­
wać będzie od Członków Towarzystwa za 
poprzeduitm  nadesłaniem próbek wszelkie 
nasiona pastewne do rozprzedaży, niemniej 
sprowadzap żądane przez nich ze ża- 
grąnicy równie jak nawozy pomocnicze, ja­
kie mi są: gnano, saletra chilijska, kwas 
siarczany, i t. p. nie wyłączając nikogo od 
kupna nasion do sprzedaży mu powierzo­
nych. - - .-T a  Isai lin  nwet

W miarę oddawania do sprzedaży na­
sion krajowych, wiadomość o tóm wraz z 
cenami udzielaną będzie w pismach pu­
blicznych; do zamawiania zaś nasion i na­

wozów pomocniczych ustanawia'się *
, * SuulbJi)

term in ostateczny po dzień 31 
Marca b. r.,

do czego interesowani tem ściślój zastóso- 
wać się zechcą, iż dłuższe opóźnienie mo­
głoby się stać dla nich powodem zawodu. 

W szelkie korespondencje nadsyłane
być mają f r a n c o  do Bióra Towarzystwa, 
ulica Sławkowska, dom Towarzystwa Nau­
ko wegt»u*wi»bo eiafotjnx raafźotfU8-3)T

Kraków dnia 25v Stycznia 1866.

Pranumerations - Anzeige.
jJnumganglich nothwendig ist fur Jedermai.n, cer mit der jetzigen bewegten Żeit glei- 

cHen Schritt ha  ten will, eine populare, zeitgem asste W eltgeschichte. Die bisherigen, meist 
vortreflfllehen W erke sind entweder zu umfangreich und kostspielig, oder sie sind zu ge 
lehrt. mithin fur die groese Volksmasse nicht passend.

D e bier gebotene, neue und freisinnige Bearbeitung der Gęschichte unserer Erde 
wird cfiesetn langst gefiihlten Mangel abhelfen und die Anscbaffung in der A rt erleichtern 
dass nian sich dies W erk, das 3 Bandę umfassen wird, in monatlichen oder 14-tHgigen Hef- 
ten zn dem billigsten Preise, von nur 25 kr. pr. Licferung aneignen kann.

ALLGEMEINE WELTGESCHICHTE
• f u r  d a s  ł  o l h . '

mit M , 6 0 6  Pt'acht - Itlustrationen, nach] hesten SĄ,uellen hearheitet 
ton x .  u. J f  r i : A S M : « t:x.

E r s t  e s  b i s  z w ó l f t e s  H e f t  & 25 kr.

T
lilhn

ł l v e n « l e b e n . dessen Leben ein balbes Siikulum der Literaturjangełiort, hat!
sechsjShrigen Bienenfleiss diesem W erke geopfert. . » ;>  ly d  iA.

D ie pracbtvolle A usstattung (jedes Heft mit 10 der fefnstenj Itlustrationenj, welche 
noch keine der b isherigen W eltgeschichten aufweisen kann, muss noch erwiihnt werden.

(In einigen Tagen erscheint das zwolfte Heft und ist die Ybllendung vor A blauf von 
3 Jahifen sicher in Aussicht.

V e r l a g  von ALB. A. WENEDIKT in Wien.
f f ~ Z u  h a b e n  b e i W. B a s t m g a r e l t e n  in  l i r a l t a i i ,  :(3Q»-2 6)T

Obwieszczenie.
i ł if I tttolflf. Hl   ̂livtfi i' ifiifa

Gdy zapowiedziane n a  dzień 31 Sty­
cznia r . .b .  zgromadzenie pełne Tciwa- 
rzystwa Domu przytułku i pracy z powo­
du niedostatecznej liczby Członków do 
niego należących bezskutecznym zosta­
ło,” przeto Prezes Rady ogólnćj w myśl 
g. 11 statutu na drugie zgromadzenie 
pełne dzień 18 b. m. to jes t niedzielę 
wstępna wyznacza, i na takowe wszyst­
kich Członków Towarzystwa, zakład ten 
pracą przy zarządzie jego lu t  też datkiem 
cofoczriym w spierających, do sali Ho­
telu Saskiego o godzinie trzeciej z po­
łudnia zaprasza. « , mejaiqoio iw tb f n  ia 

Kraków dnia 3  Lutego 1866 .
(210--3)

FOSFORAN ZELAZA!
P I.ERA& OOKTORi UMIŁJETNOŚCli

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jak ą  ten 
środek daje się upodobnić praez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane
w  dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są  zalety, które zje‘dnałv temu preparatowi uzna­
nie w całym świeeie. Fosforan Żelaza przywra­
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo­
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier­
piących na białe upławy fblennorrhśe), a szcze- 
gólnićj zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie
0 rozwiniecie ciałotworu młodych panienek cier­
piących na bladaczkę. (4-12-3*)T

Fosforan Żelaza  przywraaa siły wyniszczonym
1 używa się po krwotokach, przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym 
dzieciom i starcom, albowiem jest to środek 
przedews&ystkiem toniczny i pokrzepiający.

Dostać można W Krakowie w aptece p. Brunona 
Mirzyńskiego i  Rrrh/ka; we Lwowie w ap te­
kach pp. Zygmunta Rukera i Berliner a ;  w Bro­
dach w aptece p. Franzosa; w Doznaniu w apte-

Sftawny Balsam ITetoryniegO.
Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa uczone aprobowany i dla zadziwiającej skutecz­

ności w żozmaityoh słabościach od lat wielu w kraju i za granicą używany środek), bez reklam 
i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwaószym się staje.

Części ciała słabością nerwów, kurczem, gośćcem itp. i tak  zwanym rwem bolesnym „tio dou­
loureux* dotknięte w najŁ-ótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdraw ia, fluksyę, ból zębów i

ikogłowy ci 
ny wszei 
własności 
używam 
każdym

Jl
w czwai 
zmarszi 
uieniii

downie odejmuje, w skorbncle z;
zew

zalecane środki. Na ra-
lego rodzaju okazał się środkiem najskuteczniejszym, ztąd dla swoich nadzwyczajnych 

‘ wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jestlazaretach
jak  dowodzą liczne 

łównym Składzie.
ó środek *

;ej części

astępuje wszelkie 
n najsk; 
skich c

i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w

k  hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem, używając go 
s__i z w odą, nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i  gładzi 
‘Do płokania ust z wodą użyty, zęby od psucia, szczególniej tak zwanego pruch- 

chowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. 
ri kurczach żołądka najgwałtowniejszych, w objawach cholery, a nawet cholery i  wszelkich 

gw ałtow iych rozw oinieniach' i wymiotach, z najlepszym skutkiem używa się w następujący spo­
só b ; biefze się kawałek cttkru zmaczanego w wodzie i daje się 10 do 16 kropli — ‘jeżeli kurcz 
w 10  minutach' nie ustąpi, pow arza się taż sama dosis, przyczem powierzchownie naciera sig żo­
łądek czystym balsamem, również części od kurczu zaatakowane.

Opis używania załączony je s t przy każdej flaszce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczany 
najprzyjemniejszą woń wydaje.
Flaszecika Balsamu dla Galicyi i całej monarchii Austryackićj kosztuje! I x*r. 5 0  c .  
dla Niemiec 1 talar pr., —  dla Rosyi, Mołdawii i Wołoszczyzny 1 rub. *r.,— 
dla Anglii 3 szyi., —  dla Francyi 4  franki, — dla Turcyi * 0  p lastrów ,—

dla Ameryki 1 ’/ ,  d o l a r a ,
Sk ad  g ł ó w n y  u t r z y m u j ą :

W  Krakowie: pp. J . John, J . N . W alter i apteka pod „Barankiem" W iktora Re- 
duka (dawniój Molędzińskiego), — W Altonie Priester. — W Arad Jan Szarka, 
Karol R ing i Jan Tedeschi. —  W  Baja B art. Pollermann apt. — W  Becskerek 
Kellner i lieydeger  apt. — W  Bernie Schottola Kropatschek. —  W Bilsku Johany 
apt. pod Czarnym Orłem. — W  Bukareszcie Gustaw Graew  i Dometr Kozma. — 
W  Czerniowcach Ignacy Schnilrch. — W  Debreczynie F. Gótl i Franciszek Borsos. 
— W  Esseg 8 . Deszathy. —  W  Fiinfkirchen F. Kunz apt. — W  Gratzu J . Purg- 
leithner & J. Eichler. —  W  Grosswardein J ó zef Molnar^n- w Gallaczu (Gallatz)  
J. A . ik iersk i, —  w Jassach Kakonya, —  W Hamburgu Louis James Mayor i 
Q otlhelf Voss. —  W Hermansztadzie Zóhrer. —  W  Jassach Immervoll. — w Kon­
stantynopolu Veliks i  Spółka  — W E  oszycach E. Eshwig i —  W  Linzu I. E. Viel- 
yuth i syn i H ojstdtter. —  W Lugosz F. Kronetter. — W e Lw ow ie: A dolf Berliner, 
(dawniej Laneri), P . Mikolasch aptek., Z. Rucker (dawniej Tomanek) i Bonifacy 
Stiller. — W Miskolcz J . Beszormanyi. —  W  Neusatz F. Schreiber i C. B . Gros- 
singer. — W  Nowym - Jorku Berendtsohn. — W  O ło m u ń c u  Oehrhauser.—  W  Opa­
wie A dolf Hanke. — w Odesie Lemar et Kornstein — W  Pancsovy H. G ra f i  B. 
D. Nikolics i Sp. — W  Peszcie N . Tóreck i A. Thalmayer i Sp. — W Peterwnr- 
Uein L. C. Junginger. —  W Pradze J . Fiirst, apt. podj„Białym Aniołem," Fra  
gner, F. Filrst, N entw ich, i Vszeteczka. — W Preszburgu Fr. Heinrici.—  W R*e 
szowie J. Schaitter i Sp. — W  Salzburgu I. Hinterhuber i G. Bernhold. — W  Sa­
noku J. Jaklitsch. — W Semlinie A . D. Joanovics.—  W Szegedynie M ichał i Albert 
Kovacs, — W  Temeswarze Pecher, Roth, Kraul i Beogradaz. — W W aszyngtonie 
Juliusz Lesser.— W W erschetz pan Sebastian Herzog. -— W  W iedniu Z D . Pohli 
mann pod „Złotym Jeleniem", i F. Pleban, J . Weiss, apteka pod „Murzynem," 
F. Neistein i apteka pod „Królem W ęgierskim", —  w Zagrzebiu Mihics.

Pojedyncze składy mają.-
W  BA KEY R. Pock, —  w BEUŁADZIE M. Brettner, -- w BERNIE E . Eder, — w BIAŁEJ 

R. Fijałkowski, — w BILSKU J. Hanke i A. Stańko, — w BOBRCE Csernik. — w BOCHNI Pa­
weł Nie zielski, — w BOHORODCZANACH Krzywobłocki, — w BORSZUZOWIE Niemczewski — w BO- 
TUSZANACH Frank, — w BRAILE Emil Polaczek, — w BRODACH \V . H. KUber i Gomulióski 

aptek.,-— w BRUCK Wittmann apt., — w BRZEŻANACH E. Moerl i Faienheeht apt.— W BRZOST­
KU Porfiry Zieniewicz au t.,— w BUCZACZU Kodrębski, Kercel i Lewieki — w BUDZIE wigierskiej 
L. [Bukącz, — w BURSZTYNIE Nęcki aptek. — w CIESZYNIE Schróder, — w CILLY Baumbacb 
aptekarz — w CZORTKOWIE M. Frankel — w DEMBICY Józef Masłowski aptekarz — w DZI- 
KOWIB Narcyz Giżyńki, — w EFFERDING Bendl, — w FOLTICZENI C. Worcel, — w FR E J 
BERGU Kosta i Bochumióski, — w FREISTADZIE p. Schiffner, — w GLINIANACH N. P. Hełm 

— w GRODKU Tomaszewski apt. — w HALL Karol Richter,— w HAMBURGU Gotthelf

DRUKARNIA „CZASU
W KRAKOWIE. H

postawiona na stopie n a j p i e r w  szych  tego rodzaju zakładów,

z wydoskonalonemi prasami pospiesznemi i ręcznemi,
zaopatrzona w  znaczny zapas czcionek polskich i nie­

mieckich najnowszego kroju, w i

najprzedniejsze farby do druków tak czarnych, illostrowanych, jak i różnokolorowych,
posiadająca przytem

WIELKI SKŁAD PAPIERilf
wszelkiej m i a r y  1 d o b ro c i  z n a j l e p s z y c h  papierni, który po cenach fa­

brycznych policzą,
jest w stanie uczynić w porę zadósyć wszelkim żądaniom

i może odbijać dziennie do 100.000 arki uszy druków.

i
i

i
ii
*

Zarząd Drukarni „CZAJ3JT" zc względu na ożywiające się na nowo piśmiennictwo ojczyste,
tudzież na instrukcyę p. Ministra sprawiedliwości do naczelnych Prokuratorów Państwa, dozwalającą
wróżyć znaczne ulgi w stósowaniu przepisów ustawy drukowej, pragnąłby podnieść i zwrócić znowu 
do kraju ruch i przemysł drukarski i księgarski, który w ostatnich łatach szukał dla siebie miejsca 
za granicą, ożywiając tameczne drukarnie i księgarnie.

Ażeby ten zwrot ułatwić, Zarząd Drukarni „ CZASU“ naznacza tak n i s k i e  c e n y  druku,
obok dobroci, ’czystości i pośpiechu roboty, licząc zwłaszcza na obfitość zamówień, iż może pod
wszystkiemi temi względami iść o pierwszeństwo z wielkiemi zakładami zagranicznemi.

Podejmuje się przeto drukowania na swoim lub cudzym papierze dzieł polskich, niemieckich, 
francuskich, łacińskich, matematycznych, broszur, czasopism, tabel, ksiąg kupieckich, fabrycznych 
i gospodarczo - ekonomicznych — cyrkularzy, blankietów, odezw, okólników, ogłoszeń —  kart pogrze­
bowych —  afiszów w największych formatach, odbijając takowe tak czarno, ja k  i kilkoma kolorami — 
słowem, wszelkich robót, do zakresu sztuki drukarskićj należących. (3414-9-)

Zamówienia miejscowe przyjmuje p. Masłowski w Drukarni „CZASU,u przy ulicy Póżanój 
w Krakowie, codziennie od godziny 9 do 12 przed południem i od 3ój do 7ej po południu, w innych 
zaś godzinach p. Józef Łakociński,. Zamiejscowe, oprócz tego Administracya „CZASU" w Krakowie, 
w domu p. Kirchmayera w Ęynku; tudzież Ajencya „ CZASU“ we LwoWie, Plac Halicki Nr. 1.
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w państwie Sokołowskiem, obwodzie Rze­
szowskim, jes t do w y d z i e r ż a w i e n i a  
?dom od dnia 14 Marca r. b.

Chęć wydzierżawienia mająoy raczą się 
Zgłosić do Adwokata p. Rybickiego w K ze  

' , n  (218-1-3)

ap ttk a ri,

NOWE, 
tekarz 
tym Sł

PO P ■snera.

I
5*
s

!

f f l ik  ulubione w W i p i l n l n  Tow a- 
Ij 1  rzystwo gry aa najlepsze austrysekie

i poza-ausfryackw  Losy pożyczkowe, 
nastręcza do 60 wylósowań w roku i 
powolne nabycie’ Da własność o r y g i ­
n a l n y c h  L o s ó w  p o ż y c z k o w y c h ,  
nieznaczną wpłatą kwartalną od złr. i  
(te .złr. 6 , : podług ilości losów. Chcący 
sie dowiedzieć o bliższych szczegółach, 
tak o tem ja k  i o Losach na r a t y  1 i n­
teresach giełdowych, raczy przesłać swój 
a d r e s  do d o m u  l i a n k l e r i k l e -  
g o  C d u a r d  JP iirst, Stefansplatz 
w W i e d n i u ,  a przesłane mu zostaną 
o b s z e r n e  p r o g r a m y  bezpłatnie 1 
franco. rw giO  .n af A ab łiw  x Maw«

> .b ii\ isi/atfte-S-ll)T adlgg•

Yoss, Lbuis Krllger, William et Robertsaohn, Solcher, Brenner, — w HUSIATYfłlE gal. Felix Mi­
chałowic s. — -  w 1GŁAWIK V. Inderka,— w JA ROSŁAW IU  J .  Rohm apt. — w JAŚLE W. Pik.

jIw O R O W IE  . Lachowicz, — w KAŁUSZU Schlesiinger aptek. — w KAMIEŃCU-PODOL­
SKIM <>. Fetalas apt.— w KENTACH 8. Mrozowski, — w KOLBUSZOWIE L. Feresz, — w KO- 
ŁOMYB Jan Sidorowie* apt.—w KOMARNIE Emperle,— w KOZOWY p. A. Dobrzański apt. w KRA­
JOWY p. Edward Lodwig, —- w KRAKOWCU p. Dobrzański — w KRAKOWIE Stockmar apt. pod 
„Złotyn Słoniem,* — W KKEMSMĆNSTER W. Koff ler, — w KROŚNIE W. L. Chodacki apt.ke, — 
w KttU 4AU J . Amort,—w KRZESZOWICACH Stehlik, — w LEŻAJSKU Maresch apt., — w LIMA 
NOWE. Haverland. — w LUBACZOWIE Szańkowski aptekarz, — we LWOWIE Eaptekarz, — we LWOWIE Ebenberger ap- 

Koroną,* Torosiewicz apteka pod Cesarzem Rzymskim, Apteka pod „Zło­
mem", Dr. Zarzycki apt. Apteka pod „Złotym Lwem*, J . Brunn, A. Horn, Kleina Wdowa i
od „WęgierskąTl) —

Gebharilt, W. Królikowski, Bochnak i A. Bogdanowicz, — w ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptek.arz, — 
MAI BURGU Bancalari aptekarz, — w MIELCU Satkowski aptekarz - w MOŚCISKACH J. Bzal- 

bot aptekarz — w NAROLU Federbnsch, — w NYAMTS A. Dylskl, w OŚWIĘCIMIE Wła­
dysław Polaazek aptekarz, — w PETTAU Banmoister, — w Pllźaie Edward Kahler i Jarosław Peit- 
ner. — -w PLOJESZTI R. Schmekan, — w PODEBRAD E. Hellich, - r  w PRKRAU A. Kramar, -  
w PRZEMYŚLU Bayer i pan Nahlig, aptekarze, i  Praczyński, — w PRZEMYŚLANACH Miądlicki apt. 
— w Pp/.EW ORSKU Feliks Switalski apL, — w RAWIE Diestol apt., — w RADZIECHOWIB Ale­
ksander Jaśkiewicz apt., — w ROZDOLE Kornberger apt., — w RADOWCACH J. Sehnftrch, —* 
w ROZWADOWIE Kar ol Marecki, — w RYMANOWIE E. M. Burskiapt., — w SAMBORZE Riedel 
i.Knegścisen aptek., — w SĄCZU Kosterkiewiczowa spadkobierczyni, — w SĘDZISZOWIE Jan Kow­
nacki apt., — w SIENIAW IE Edward Mańkowski apt.,— w SKALACIE Dziembowski apt., — w SKA- 
LITZ azes. Otto Szklencka, -  w SOBOTCE M. H ru s k a ,-  w SOKALU Grott, — w SOKOŁOWIE 
Dsliczak apt., — w STANISŁAWOWIE W. Marewski i Stecher apt., — w STEJER J . Stiegler, — 
W STRtriEM NIU Róiyckł, — w STRYJU Edward Kornberger apt., — w STRZYŻOWIE Zajączkowski 
apt —w SUCZAW1E Botisat, — w TARNOPOLU A. Morawetz i P. I. Zelloer, — w TARNOWIE J. 
Jahn -W  TUBCE M. Piątek apt., + w TYŚMIENICY Necki apt , — w UNCHOST J . Barcal,— w WA­
DOWICACH Górecki, — w WELS F. Vielgnth, — w WIELICZCE F. J. Wontorek, — w ZALE­
SZCZYKACH J. Kodrębski, — w ZATORZE S. Winnicki apt., — w ZŁOCZOWIE Pettasch apt., i 
Wolff Korkns, • w ŻMIGRODZIE W. Łagoński, — w ŻÓŁKWI Krzyżanowski apt., — w ŻURA- 
WN1E Postępski aptekarz. .5Ś 1 <j £ *  is ia isb  o d ' .doów

tftF~ Panowie Przedsiębiorcy, którzyby sobi życzyli mieć ten balsam w twoim składzie, raczą 
się rglojić dojedl ego z głównych Składów wyżój wymienionych, '(31-4 9)

5  Najkorzystniejsze postępowanie w go 
2  rzelniach, odnośnie do nowej ustawy 
5  płacenia podatków,1 mającej w życie 
|  WStąpiĆ o d  I g o  L u t e g o  1 S G 6 .

1 —*  Od niżej podpisanego za nadesłaniem 
w złr. 15 cent. 2 0  nabyć można:

^O brotu Gorzelń wcdlng wymagań tc- 
j  raźniejszości.

W ykazanie najnowszego postępowa­
nia w wyrabianiu zacieru i drożdży, 
za pomocą którego wyzyskuje się za 
cier najkorzystniej skutkiem najzupeł­
niejszej fermentacyi, przez co osiąga 
•ię najwyższy wydatek Spirytusu.

Przewodnik dla właścicieli Gorzelń,
w celu odpowiedniego i najkorzystniej­
szego obrotu gorzelń, według przepi­

sów nowój ustawy podatkowój,
JF. B i e d e r m a n n a ,

techn. Gorzelnika, rządzeę gorzelni w S t a .  
n i s ł o w i c a c h  koło Cieszyna na Szlązku au- 
stryackim i czynnego członka kilku Towa­

rzystw  rolnieeych.

D zień 1 Lutego rb., jest dniem bar­
dzo ważnym dla przemysłu gorzelnia­
nego. Z dniem tym staje się obowiąz- 

J  kową nowa ustawa płacenia podatków.
*  Jest to więc bardzo ważną kwestyą dla
2  każdeąo właściciela gorzelni.
J  Na jaki sposób urządzę moją gorzel­

nię, aby z nowego prawa korzystać?
Odpowiedź na to pytanie podaję ja-’ 

sno, krótko, w sposób najpraktyczniej-
lia ły  i doświad-szy, powszechnie zrozumiały 

czony.
F. Biedermann,

Rządzea gorzelni w S t a n i s ł o w i e a c h  
(163-6 6 jT  pod Cieszynem. s S  .Ó:_  ̂ _________

Das Vortheilhafteste Verlahren beim 
Brennereibetriebe 

in  B e z u g  a u f  d i e  
am 1. Februar 1860  in ’s Le­
ben tretende n e u e  Hesteue- 

rung.
Von dem Unterzeichneten gegen Einsen- 
dung’von 15 fl. 20 kr. ó. W. zu beziehen: *

Der Brennereibetrieb auf der $ 
Hohe der Zeit.

Darstelluug des neuesten Maisch- und He- 
fen-Verfahrens, nach welchein die grosstniO- M 
glichte Au8n(itzung des Maiscliraumes, eine *  
vollkommene Vergahrung und mithin die g  
hdchste S p i r i t u s a u s b e u t e  erzielt wird. *  
■ ^ T E in  W ejęweiserfur Bremiftrci- $  

ń«u ^»d%esitzer“1P ł  
zum richtigen und vortheihaftesten Bo- J  
triebe nach den Vorschriften des neuen

S te u e r g e s e t z e s .  J
sg io  oa ls. fSfcłlplaiiaofl ' a* en m 8  

JF. B i e d e r m a n n , »
Brennerci-Techniker, B r e n n e r e i - V e r w a l -  S  

t e r  in S t a n i s l o w i t z  bei T e s e h e n  in 
O e s t e r r . - S c h l e s i e n ,  wirkliches Mitglied M 

mehrerer landwirthschaltlichen Vereiue. S

Der 1. Februar d. J. ist ein ffir die Bren- 
nerei-Industrie Wichtiger Tag. An diesem 
Tage tritt ein ń e u e s  H e s t e u e r n n g s g e  
s e t z  in« Leben. Dis wichtrgSte Frage, wsi 
che an jeden B rennereibesitzer herantnlt ist: 

Wie werde ich meinen Betrieb ein- 
richten, um die Vortheile des neuen Ge- 
setzes ihrem ganzen Umfange nach zu 
gmiessen ?

Die Antwort auf diese Frage gibt klar, 
kurz und in vollkummen praktischer, allge- 
mein verstftndlicher Weise ein vielerfnhreuer 
Brenner, osj.ąj m ow ina

JF.JB  i e d e r m a n n ,
Brennerei-Verwalter in Stanisiowitz b. Tosehen.

szowie.

PASTYLKI z ERGOTYNY
przez B o n j e a n . '

Zaszczycony złotym medalem farmaceu­
tycznego Towarzystwa w Paryżu.

Pastylki te bywają używane z  ̂ jak naj­
lepszym skutkiem przez najsłynniejszych 
lekarzy europejskich przeciw krwotokom 
każdego rodzaju, pluciu krwią, biegun­
ce i  chronicznemu rozwolnieniu, (które 
niemi leczą się w kilku dniach) przeciw za- 
twardzeniom i upławom kobiócym. Przez 
swą energiczną działalność na cyrkula- 
cyę krwi stają się pastylki tą oraz naj­
lepszym środkiem przeciw słabościom  
piersiowym.

Główny sk ład  w Paryżu: Labclonye et 
Comp., 19 rue Bourbon V illeneuve.— w 
K r a k o w i e :  w aptekach pp. M ężyńskie­
go i Redyka  we L w o w i e :  w aptekach 
pp. Rukera i Berlinera. (2Z-5-9JT (W )

iniejszem mam honor zawiadomić 
szanowną Publiczność, iż urzą-

dziłem przedaż Kwiatów
w K r a k o w i e ,  w Rynku głównym po d  
L. 23 , w domu Wk° barona Milieskicgo, 
w którem to miejscu przyjmują się ró­
wnież obstalunki na bukiety. Upraszam 
je d n a k  zaw sze  o b s ta lo w y w a ć  b u k ie ty  o 24  
godzin wcześniej aniżeli są potrzebno.

Wola Justowska 18 btycznia 1866.
J a n  C z e r s i ' e t s k a 9 O g ro d n ik .

(217-l-J

Kurs papierów i pieniędzy.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

(IT-U-)
a się z uajpomyślniej- 

Iszym skutkiem przeciw ka- 
l.iziom uporczywym, kata- 
Irom, kokluszowi, nerwo­

wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy *»- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ł y­
żeczka od łóiwy jeęt dostateczną. Dostać można 
w Pary in ’ u Dra. <Jbab!e, nlłc* Viviemie, 36, 
w K r a k o w i e  u pana  Brunona Miczuńskiego-, 
w Warszawie w składzie materyałów ap te­
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera.

Ssrop du
DfFORGET

H r a k ń w  8 lutego. 
Srebropol. st.zai Oozł.

n nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 160 złr. 
Bankn. prus. 100 tal 
Srebro nowe a u s tr .. 
Dukat w ażny .. .  .  
Napoleon d ‘or . . . 
Półimperyaly rosyjs 
Listy gaho. nowe z k.

„ „ stare „
Jblig. indem. „ 
A k .k .g .bez k. i dyw

W i e d e ń  T lu t  (Ł;
6J Metaliki . . . .  
6] Pożyczka naród 
Akcye banku wied 

„ kred. 
Losy 6 { s  r. 1860 .
Srebro .................  -
1.0 'dyn  10 lut. szter, 
Dukat pojedynczy

żądają płacą

116 11*
133 130
85 83 ;d

51* 503
133 130
98J 97 J

155 153
103 \ 102 J
4 93 4 83
8 37 8 23
8 60 8 45

66 25 65 25
69 50 68 50
69 75 68 75

168 164

złr. oent
«* 30
65 15 ,yz

748 i*W3' 1U
147 80
81 80

103
103 — Si ‘

-H 4 8 ł ł 0 ■ :

W i e d e ń  7 iutego.

5{ Metaliki na w. a. 
„ różyczka naród.
,  Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Ans. 
„ „ „ czeskie
» .  » węgiers.
„ „ „ ohor.ib.

icyjs. 
ukow. 

.  " i  siedmgr.
Listy zastawne: 

6] Bankunar. losow. 
4 i G alicy jsk ie .. . 
6 j j  W ęgiersk. los.

Boden Cr. austr. 
Poiyczki loteryjne: 
Losy poty. a r, 1839 

■ .  1854
> . I860

JL  » 1864Como-Ren te
Kredytowe
tryest na 4 J 1
żegl. par. na D.
Ks. Esterhaz.
Księois Salm..

. Palfy .

żądają płacą

68 75 68 65
65 40 65 15
62 25 62 10
83 __ 81 —*
84 __ 83 —

69 80 69 25
71 70 —

68 _ 67 50
66 50 66 —
63 75 63 25

87 70 87 60
66 __ — —
74 _ 73 50
90 50 89 50

145 25 145 —
77 25 76 75
81 85 81 75
76 20 76 —
16 50 16 —

113 75 113 50
109 50 108 50
81 _: 80

79 78 —
26 50 26 •.
23 22 50

Losy ks. Ali 
„ hr. St. Geńoil 
„ miasta Budy . • 
„ ks. W lndischgr. 
„ hr, W aldstein .
„ hr. Keglevieh •
„ Rudolfa. . . • 

Alcove bank. i przem. 
Banku uarod. austr. • 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a - 
,  zachodniej c. El. 
„ Pardubiokiej •
„ Południowej •
„ G alioyjskiei. • 

Czarnio wiec.z wpł. 655
Kursa zagraniczne.

(S mlwlto«n*)
Amator. 100 złh.i d  3
Augsg. lOOzł.nr. 
Berlin 100t a i . . 
Frankf. n.M.100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 10 tun. 
Paryż 100 trank.

94
.S*ł
§*ł
J 4O 3

tądąłt Wio*

28 _ 22 =■
23 — 21 _
23 25 22 75
16 — 15 60
19 - 18 75
13 75 12 35
12 50 14 —

749 - 748 - ,
147 90 147 70
462 _ 461 -

1552 1650
168 70 168 50
119 76 119 25
109 75 109 25
167 50 166 50
ltis  — 164 80
80 — 78 —

86 60 86 bO
oVr «« itsspU

86 7(1 86 60
77 30 77 10
103 60 103 —
41 20 41 15

Waluty.
Cesara, korony. . .

„ pół korony.
„ dukaty na wagę
„ „ obrączk.

Złoto al mar co *. . 
Napoleon dory . . .
S u w e re u y .................
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie
Srebro ........................

* kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

■ iw ń w  6 lutego.

Dukat  .................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

Obiigi indom V  kup. 
Ako kol. gal. b. kup

pl*OI)

14 35 14 ' i i

4 92j 4 91 j
4 92; 4 91 j
4 90 4 89
8  35 8 34
16 25 15 10
8 75 8 70
8 65 8 50

10 52 10 48
8 55 8  50

103 10 103
103 30 103 10
1 54; 1 54
1 64 1 531

4 95 4 88
8 57 8  45
1 60 1 67
1 55 1 53

65 75 65 08
69 10 68 33
68 39 67 67
168 50 166 *17

m. 6 lutego. 
Półimperyaly rubli 
Obligi skarbowe „ 
L isiy zast III okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne . 
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akoye kolei żel. 

warsz. bydgo. „ 
Pożyezka loteryjna

W r o e ł .  6 lutego. 
Banknoty auatryao.. 
Polskie bilety bank..

,  L isty zastaw. 
Poznań, List. zast. "4»/, 

.  - • 3JV,

p a j r y i  7 lutego. 
Renta 3*/, . .

t i u a d y s  7 lutego. 
Konsole . . . .  1

żądają płacą

6 36
83 66 1—
83 75 83 50

-  7{
78 33

1 i .*,  i )
76 50 ta  —

70 - 69 —
117 25 116 75
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

O«lehod*fl|*
z Krakowa do Wiednia 1-10 r*no; 8.80 po południu — do 

Warszawy i  W rocławia 8 rano — do Jju>ov>a 
10.80 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

.* Wiednia do K rakow a  T.lo ra n o ; 8,30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rauo; 11.27 przed połu­

dniem; 21 6  po południu, 
z Szczakow o do Krakowa J.51 po południu; 
ze Lwowa ao Krakowa 5.10 rano; 5. 30 wieczór.
■l P rzem yśla  do R rakoW a  9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 6-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Frzyełtodiz.ą: 
do Krakowa z Wiednia 9,45 rano; 7.46 wieczór — * |Vro 

clawia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z M i 
słowie i Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze Lwoiva 2.51 

• 5 'i po południu; 6.11 rano — *. Wieliczki 6.1# wieczór 
do Przemyfla z Krakowa 4.43 po południu; 
ido 
do
d o  ____________- ____________________ ___ ^

do Szczakowy z K rakow a  11.4* rano.

Czcionkami Drukarni „CZASU4* W . Kirchmayera. Rządzea Drukarm’ 'SewAfyn Dobrząński.


